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Droga przyszłości
Główną myślą przewodnią L i

stu Pasterskiego, w którym Epi
skopat polski zrekapiiulowai wy 
niki częstochowskiego synodu, 
jest walka z bezbożnictwem, a 
więc i z komunizmem.

Żyjemy w czasach, w których 
religia i polityka splatają się z 
Subą coraz ściślej. Nie może być 
dziś peinego programu politycz 
nego bez jasnego ustosunkowania 
się do problemów religijnych —  
w taKim, czy innym kierunku. W  
przeciwnym razie mamy do czy 
nienia z grą dwulicową, poza 
którą może się kryć niekiedy «/oa 
wa,aby nie dawać do ręki konku
rentom łatwego argumentu o „kle 
r/kalizmie", częściej jednak (i  z 
reguły) kryje się zdecydowane 
nastawienie antyreligijne, tylko 
dlatego trzymające się na iazie w 
cieniu, aby ludzi przedwcześnie 
nii. zrażać.

Kto stoi na gruncie Kościoła i 
jego obrony, nie ma się czego 
wsijdzić. Kto zaś tę sprawę prze
milcza lub ukrywa, ten wzbudza 
uzasadnione podejrzenia, że stoi 
w obozie przeciwnym. Tu bowiem 
nie ma i nie może Dyć neutral
nych.

Tak sumo zaś nie m oże dziś re- 
Lgia przecnodz.ć obojętnie obok 
problemów politycznych i społecz 
nych. zamykając się w aksjoma
cie, ze „królestwo jej nie jest z 
tego świata". Bo nie da się od
dzielić od tych problemów życie 
współczesnego człowieka i nie 
może Dyć mowy, bez jasrej odpo
wiedzi na te pytania, o wpływa 
niu na dusze ludzkie. Cały prze
cież szereg prądów politycznych 
godzi otwartym lub krytym szty
chem w reiigię —  tylko dlatego, 
aby przełamawszy w zbiorowisku 
ludzkim jego kręgosiup moramy, 
tem niepodzielniej niem zawład
nąć.

Lisi Pasterski jednak, obok ko
munizmu, wspomina również o 
radykalizmie. Czy ma to ozna
czać, że sie opowiada przeciw 
głębokiej przebudowie dzisiejsze
go ustroju społecznego? Bynaj
mniej. Istnieje przecież Eneykli 
ka „Quadragesim0 Anno", istnie
ją  pisma św. Tomasza, w których 
świetle cały ustrój dzisiejszy wy
gląda jak potworna karykatura. 
Radykalizm, o którym mówią bi
skupi, to te wszystkie prądy, któ
re pod osłoną haseł społecznych 
zmie rzają do walk. z religią lub 
pod tę walkę grunt przj gotowują. 
Wzmianki Listu pasterskiego o 
„frontach ludów ych‘- i u maso
nerii wyraźnie o tem świadczą

I to jest zresztą duch nowej 
epoiu —  tej, która nadciąga- Pa
trząc na potężny wzrost religij
ności, zwłaszcza w młodym poko
leniu, a równocześnie widząc, jak 
n tych samych ludzi coraz bar- 
dziej wzbiera poczucie obecnej 
n.esprawiedliwości społecznej, 
Widzimy jasno, którędy prowadzi 
droga przysziości. Katolicyzm dzi 
siej szy to nie żadna „reakcja1*. 
Tc wzbierający coraz potężniej 
żywiołowy ruch zbiorowy, który 

*aH - Przebudujemy świat 
z lądem społecznym, ale 

me amy naruszać jego poastaw 
moralnych.

Ci wszyscy zać, ktćrzyby chcie
li używać katolicyzmu ^ako osło
ny dla utrzymań.a swych przywi
lejów mateiialnych w ustroju do
tychczasowym, prowadzą grę 
dwulicową, wyrządzającą Kościo 
łcwi bodaj niemniej szą szkodę od 
tych, kcórzy wojują hasłami spo 
lecznymi —  aby wyplenić z dusz 
wiarę. Hiszpania powinna być 
poważna przestrogą dla obozów 
katolickich we wszystkich kra
jach.

M Grz.
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Do wczorajszego wieczora nie 
nadeszła do Warszawy żadna wia 
domość o losach polskiej załogi 
balonu LO PP Pogłoska, którą po
daliśmy wczoraj wraz z całą pra
są warszawską o lądowaniu balo
nu za Pskowom okazała się nie
stety nieprawdziwa. Fakt, że w 
10 dni po rozpoczęciu zawodów 
nic niewiadomo o losach załogi 
wywołuje w całym społeczeństwie 
wielkie i zrozumiałe zaniepokoje
nie

Powagę sy tuacji powiększa faki 
iż dzielni nasi lotnicy aie wzdęli 
ze sobą broni palnej, gdyż stano
wiłaby ona zbyt wielki balast dla 
balonu, a aeronauci nie przypu
szczali. by zaszła możliwość ląao 
wania w olbrzym.ch puszczach 
rosyjskich, gdzie niema w promie
niu nieraz 50 km. osiadli ludzkich.

Sądząc z komunikatów PIM-a, 
należy przepuszczać, ii  lotnicy 
musieli poszybować w kiartinku 
północno - wschodnim i wskutek 
dużej nieprzepuszczalności powło
ki balonu, mogli polecieć dalej niz 
„Relgica “. Nie jest wykluczone, że 
wylądowali nad morzem Białym, 
lub półwyspie Kola. Półwysep ten 
liczący około 100.000 łem, kwadra
towych jest niesłychanie rzadko 
zamieszkały, a pokrywa go gęsty 
las. Gdyby rzeczywiście kpt. Ja
nusz i por. Brepk tam wylądowali 
to prawdopodobnie pobiliby re- 
korą przelotu „Belgici**, ale aa 
choazi oLawa, jak zdoiają z tam
tejszych puszcz się wydostać.

Na pomoc polskim lotnikom po
leciały, jak donosiliśmy eskadry 
samolotów sowieckich. W  akcji 
ratunkowej bu erze udział kpt. Po- 
maeki, partner kpt. Burzyńskiego, 
który pojechał do Moskwy i wy
ruszy samolotem rosyjskim jako 
obserwator V

Aeroklub Polski zwrócił się do 
Moskwy z prośbą, o zezwolenie, 
by polscy lotnicy również mogli, 
wziąć udział w poszukiwaniach 
zaginionych lotników.

MOSKWA, 8. 9. Załoga oalonu 
„Warszawa II* kpt Hynek i inż. 
Janik wyjechali w poniedziałek z 
Leningradu do Warszawy. Jak 
wiadomo, „Warszawa II" wylądo 
wała w okręgu jeziora Czar. W 
tym samym okręgu wylądował też 
balon „Polonia U “ z kpt. Burzyń 
skim i Pomaskim, Lotnicy polscy 
w rozmowie z korespondentem

Zaręczyny
Następczyni tronu 

holenderskiego
HAGA. 8. 9. Ogłoszono dziś o 

zaręczynach następczymi tronu 
ks. Juliany z ks. Bernhardem 
von Lippe ■ Bitsterfeld.

agencji Tass prosili o przesłanie 
władzom sowieckim, rybakom i 
członkom kołchozów wyrazy 
wdzięczności za okazaną im po
moc.

• •*
Jedno z pism ogłasza wywiad

z inż. Stefanem Ossowieckim, 
słynnym jasnowidzem, który 
twierdzi, że balon LOPP osiąg.iąi 
największą długość, bo os;adł 
nad morzem Białym przyczem lą
dowanie odbyło »ię szczęśliwie a 
obaj lotnicy żyją.
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m aję lecieć na poszukiwania

Polskie władze lotnicze zamie
rzają wysiać dwa samoloty typu 
Fokker 12 do Leningradu w celu 
współdziałania z lotnikami so
wieckimi w poszukiwaniu zagi
nionego balonu „LOPP"

Na samolotach mają leciec pi
loci cywilni Burzyński i Karpiń
ski, znani milionerzy pow1̂  rzni.

Decyzja w sprawie udziału pol
skiego w poszukiwaniach zapad
nie w najbliższych godzinach.

Wczoraj na wokandzie izby I 
cywilnej Sądu Najwyższego zna
lazła się niezwykle sensacyjna 
sprawa o olbrzymią kwotę 5.300 
tysięcy zł. Stronami w tym proce
sie są: międzynarodowe koncerny 
finansowe, szwajcarskie firmy 
„Hidronitron", „Laroche" i ame
rykański koncern „Nitrogen", z 
drugiej zaś strony Henryk ks, 
Pszczyński i jego syn Jan von 
Pless.

Proces ten jest wynikiem gło 
śnego w swoim czasie załamania 
szeregu spółek akcyjnych na Gór
nym Śląsku polskim i niemieckim, 
a wśród nich osławionej fabryki 
związków azotowych „Oswag" w 
Żurach z działalność ą której łą-

Oficerskie słowo honoru...
Dlaczego polecieli Hlsspsnji

ś. p. Lasocki i C zarkow ski-G o le jew skr
Przed miesiącem całe społe

czeństwo wstrząsnęła wiadomość 
o śmiertelnej katastrofie znanego 
lotnika polskiego kpt .Lasockiego 
pod Biarritz i o przymusowym lą
dowaniu drugiego Polaka, por 
Czarkowskiego - Golejcwskiego na 
małym lotnisku, położonym o kil
kanaście kilometrów na zachód 
od Pau.

Sitad wylecieli lótnicy, nie by
ło wiadome Różne kursowały na 
ten temat plotki. Wymieniano 
Londyn. BruKsclę, Berlin, wkoń 
cu utarła się wersja, iz lotnicy 
wystartowali z Londynu, gdyż 
stwierdzono, iz samoloty ś. p. 
Lasockiego i Czarkowskiego- 
Golejewskiego, typu Fokktr 12, 
stanowiły własność angielską i 
niedawno pized katastrofą znaj 
dowały się jeszcze w Londyroe

Dokąd, i w jakim celu lecieli 
piloci? Tu była tylko jedna wer
sja:

—  Do Hiszpanii —  mówiono 
— na pomoc powstańcom.

Bo chociaż Czarkowski-Gole- 
jewski aresztowany przez władze 
francuskie spowodu nieposiada
nia prawa lotu, wydawanego 
przez Międzynarodową Federa
cję Lotniczą, zeznał w śledztwie, 
iż zamierzał odbyć wycieczkę tu
rystyczną do... Portugalii, jednak 
polaka opinia nie dawała temu 
wiary.

—  Ten człowiek, którego żądza 
przygód aż do Sjamu pized pa
ru laty zagnała —  pytano —  
miałby teraz lecieć do spokojnej 
Portugalii, kiedy w Hiszpanii 
wre? —  I zaraz dodawano:

—  A  jeśli chcieli lecieć do

oni, mogli opowiedzieć się po 
stronie komunistów?
" Nikt nie wiedział, kto namówił 
Polaków na tę wyprawę, tenroar- 
dziej, iż wyjeżdżając do Berlina 
kpt. Lasocki zostawił list, iż 
wróci za pięć ani ao Warszawy 
Musiał więc już w Berlinie zmie
nić zamiary Różne plotki po 
W ią z a ły  tajemniczość wypra
wy i  zainteresowanie opinii tą 
zagadką.

Obecnie dowiadujemy się z 
najwiarygodniejszego źródła ku
lisów zuchwałego przedsięwzię
cia lotniczego, w którym wzięli 
udział i polscy junacy powie
trza. Historia ich jest niezwykła 
i robi wrażenie zaczerpniętej 
z sensacyjnej powieści.

Na tydzień po wyDuehu, pow
stańcy w Hiszpanii znaleźli się 
w sytuacji nad wyraz krytycznej 
z powodu stanowiska floty, zgro
madzonej na wodach Morza Śród 
ziemnego, która opowiedziała się 
po stronie rządu madryckiego, u 
memozliwiając szybkie przetran
sportowanie wojsk marokań
skich do Hiszpanii. Wobec takie
go stanu rzeczy powstańcy poczy 
nili w różnych krajach europej 
skich zamówienia na samoloty, 
by drogą powietrzną przewieść 
wojska. Miedzy innymi zamówio
no w pewnym angielskim przed
siębiorstwie komunikacji lotni
czej 24 samoloty typu Fokker 12, 
które miały być dostarczone do 
Burgos.

Przedsiębiorstwo wynajęło 24 
lotników oficerów rezerwy, któ 
rzy zoDOWiązali się sprowadzić 
samoloty do głównej bazy pow-

nych warunków atmosferycznych 
nie mogli doknać przelotu Lon
dyn —  Burgos a odrazu zmuszeni 
byli lądpwać w Bordeaus. Ko
mendant lotniska, zagorzały zwo 
lennik Brontu Ludowego, nakazł 
pilotów aresztować pod zarzutem 
usiłowania niesienia pomocy jed
nej ze stron walczących w Hisz
panii. Anglicy złozyli uroczysty 
protest w miejscowym konsula
cie.

; Po krótkich pertraktacjach z 
Konsulem angielskim szef lotnis
ka zgodził się wypuścić pilot jW 
z aresztu, żądając od nich jednak 
wzamian za to oficerskiego sło
wa honoru, iż nie opuszczą bez

czono przez pewien czas nic me 
mające wspólnego z przemysłem 
popieranie nacjonalistycznych sto
warzyszeń nwmieckich Szwajcar
skie i amerykańskie firmy zain
stalowały dla ks. Pszczyńskich 
najbardziej nowoczesne fabryki 
chemiczne udzielając bardzo po
ważnych pożyczek.

Spółki akcyjne założone przez 
ks. Pszczyńskich jednakże się bar
dzo szybko załamały, gdyż jak się 
okazało książęta von Pless wyco
fali z nich kapitały zakładowe W  
ten sposób zagraniczne firmy Do
niosły straty s:ęgające 40.000.000 
marek. Poszkodowani wystąpili 
przed polskimi sądami o uznanie 
książąt von Pless za odpowie
dzialnych majątkowo za zobowią
zania „Oswagu *. W  dwóch instan
cjach przysądzono zagranicznym 
koncernom wielomilionową należ-- 
ność.

Obecnie spór oparł się o Sąd 
Najwyższy, gdzie z ramienia firm 
zagranicznych występują adw. Je
zierski i Altberg, zaś jako pełno
mocnik książąt von Pless katowic
ki adwokat Weiman. Sąd Najwyż
szy zapowiedział ogłoszenie wyro
ku w tym sensacyjnym sporze cy
wilnym na dzień 15 wrzes.ua.

Hiszpanii, to czy tacy ludzie, jak stańczej, Niestety, wskutek fatal

(leit. Sm!g ; rk jdt wCenetji
zabawi paię d&ii

WENECJA, 7. 9- W  poniedzia
łek o godz. 1C przybył do Wenecji 
k u r ie r e m  paryskim naczelny ^óiz 
armii polskiej gen. Śmigły - Ryd_, 
w towarzystwie swej mi łżonki 
oraz szefa Sztabu Głównego gen. 
Stachiewicza i świty.

Na dworcu powitali gen. Snu- 
głego - Rydza prezydent między
narodowej wystawy „Biennale" 
hr. Vo1di, posei Maraini, oraz wi 
cepodesta wenecki p. Castellani, 
który of’arował znakomitemu go
ściowi mieniem miasta wielą wią 
zankę orchidei, przepasaną wstę
gą o barwach Wenecji. Zjawili 
Się ponadto szef sztabu ks. Genui 
kpt. G'nocchietti, wiceprefekt de 
Marsellis, przedstawiciele sekre
tariatu federalnego partii faszy
stowskiej ora* wiele innych oso

bistości.
Gen. Śmigły - Rydz wyszedłszy 

z dworca wsiadł do wojskowej ło
dzi motorowej, na której zatknię
to chorągiew polską i udał się 
przez Canale Grandę do Hotelu 
Danieli i zajął przygotowane dla 
niego apartamenty.

Polski wodz naczelny, który 
przybywa do Wenecji po raz 
pierwszy, zatrzyma się parę dni. 
aby zwiedzić miasto i główne je
go zabytki, a ponadto międzyna
rodową wystawę sztuki współcze
snej „Biennale" oraz wystawę 
sztuki wieku 17-ego,

RZYM. 7- 9- Kola włoskie infor. 
mują, że podsekretarz stanu 
apraw zagran-cznych, b ananasa- 
dor IlalH w Warszawie Bastwuunj 
udał Się do Wenecji, Ą

Niezgodna z praw dą
w iadom ość havasa

P A. T. donosi: W  jednej z dzi
siejszych depesz agencji Havasa 
znajduje się twierdzenie, że gen. 
Śmigły . Rydz miał rzekomo w 
rozmowach paryskich ir.uwić o za
mierzonych jakoby pracach forty
fikacyjnych na granicy polsko - 
czechosłowackiej. Wiadomość po
wyższa nie odpowiada rzeczyw 
stośc . Należy stwierdzić, iż gen 
Śmigły - Rydz nie mówił wogóle
0 wymienionej przez agencję Ha- 
vasa kwestii i że rozmowy pary
skie dotyczyły wyłącznie stosun
ków polsko - francuskich, a więc 
: tosunki polsko - czeskie nie były
1 nie mogły być ich tematem.—

Bunt floty
p o r t u g a ls k i e j

LIZBONA, 8.9. ' Dzisiaj rano 
wybuch* ount wśród załogi 
d w ó c h  portugalskich k^ążowiu 
ków i torpedowca. Zbuntowane 
okręty byiy bombardowane przez 
artylerię nadbrzeżną. Pociski kil
kakrotnie trafiły w okręty i u- 
szkodziły je poważnie. Oba krą
żowniki i torpeuowiec zostały 

jego wiedzy lotniska i nie wylecą przyholowane do portu. Załogi a- 
swymi samolotami.

Stopniowo stosunki pilotów z 
komendantem stawały się coraz, 
serdeczniejsze, o co Anglicy naj
wyraźniej zabiegali. Pewnego wie
czoru jeden z n*ch obchodził swe 
imieniny. Wyzyskali to lotnicy 
dla urządzenia uroczystego obia
du, na który zaproszono fiancu 
skiego komendanta. Libacja prze 
c:ągnęła się do późnej nocy, po
czem na propozycję pilotów współ 
nie udano się na lotnisko. Jakież 
było zdumienie komendanta lot
niska, gdy usłyszał warkot moto
ru i ujrzał odlatujące po kolei sa
moloty angielskie.
, Okazało się, iż Anglicy rozpisali 

hsty do swych przyjaciół, dono- 
3ąc im o wypadku, jaks ich spot
kał w Bordeaux, craz zwracająe 
się z apelem, by przyjaciele za
stąpili icb i dow ieźli samoloty do 
Burgos.

Jeden z takich listów otrzyma!
Czarkowski - Golejewski i spot 
kawszy na Olimpiadzie w Berli
nie ś. p. Lasockiego, namówił go 
i razem pojechali do Francji O- 
prócz nich jak się aowiadujem;, 
pojechało do Boirdeauz jeszcze 
dwóch Polaków, którzy obecnie są 
w Hiszpanii. Nazwiska ich poda
my po zakończeniu hiszpańskiej 
wojny domowej.

resztowano.

S tra s z liw y
T a j f u n

LONDYN, 8- 9 Według ostatecz
nych danych ogłoszonych przez agen 
cję „Domei" taitun, który przeszedł 
niedawno ponad Koreą południową, 
wyrządził olbrzymie ‘spustoszenia, 
Licżba zabitych wynosi 1.939, a licz
ba rannych 1-755- bOOOO domów ru
nęło. Podczas tajfunu zginęło okoio 
2.500 statków rybackich.

K lęska nieurodzaju
w  k ir te c k ie m

Według sprawozdań otrzyma
nych przez Ministerstwo Rolnic
twa katastrofalne klęski żywioło
we w niektórych miejscowoś
ciach kraju, pociągnęły za sobą 
nieurodzaj. Najgorzej przedsta
wiają się zbiory tegoroczne w 
szeregu powiatów woj. kieleckie
go, gdzie spadły gwałtowne gra
dy. Zniszczenie dosięga nawet 
90 proc. zasiewów, tak, że rolni
cy nie tylko nie mają zboża na 
sprzedaż, ate nawet na siewy.

Morze to polega 
Polski

Jascy ir z ? §  y la s le
Pogorzelisko pod Cannes i St. Raphael

PARYŻ, 8. 9. W  lasach położo
nych na północ od St. Raphael 
na jasnym brzegu powstał wczo
raj pożar, który wskutek sprzyja 
jącego wiatru rozszerzył się z 
błyskawiczną szybkością, obejmu 
jąc około 15.000 hektarów lasu, 
Mimo energicznej akcji wojska 
nie udało się dotychczas pożaru 
zlokalizować.

Ruch samochodowy i kolejowy 
między St, Rap.łtael i Cannes zo

stał -wstrzymany ze względu na 
bezpieczeństwo podróżnych. Po
łożone w okolicy- St. Raphael wił 
lp nadmorskie zostały ewakuowa 
ne. Kilknaście will padło pastwą 
płomieni. W  okolicy Cannes ster
czą zwęglone pnie.

Lasy objęte pożarem stanowią 
w większej części własność pań
stwa.
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Panika na Śląsku czas1: :im
p o  u . y b 'c  u  s z y b  w  k i l k u  s z k o ł a c h

MOR. OSTRAWA., 7. 9. (P A T ) 
Pc przesiucuaiuu oskarżonych i 
wizji lokalnej doszło w czwartym 
dniu procesu przeciwko Boćkowi 
i lowarzyDzoin na początku sesji 
do kontrowersji m.ędzy przewod
niczącym dr. isAcnipiem a obro.i- 
cą dr Wajdą, który zarzucił sę
dziemu śledczemu i przewodni
czącemu Sądu, że stawiają oni py-|

sowaiy szeroki system represyj
ny, polegający na sprowadzeniu 
specjalnych oddziaiów żandar
merii i pociągu pancernego oiaz 
zastosowały inne środki, o któ
rych major Paszkowski nie chce 
mówić. Stwierdza on, że akcja ta 
kosztowała państwo około 2 mi
lionów koron czeskich.

Na uwagę zasiuguje, ze wszyst-
tama sugestywne, ktore wpływa- kie zeznania działaczy czeskich 
ją  na charakter udzielany cn od- oraz żandarmów, byiy z góry 
powiedzi. Ten sposon prowadzę- przygotowane, ze odczytywano je 
ma przesłuchania dał stronie z kartek, czemu przewodniczący 
^skarżącej pożądane rezultaty u sądu przysłuchiwał się biernie, 
Boćka, którego cnwiejne i sprze- nie przerywając wy wodo w. 
czne odpowiedzi zaieżne są od ! " Popołudniu przesłuchano świad- 
Siormuiowania pytań. Nie uiegi ków oorony, którzy m'eli wykazać
natom»ast tej metodzie osk. Gem- 
za, ktury nadal kategorycznie za
przecza, jakoby swoim samocho
dem obwoził kiedykolwiek Bocka
i jego rzekomych wspólników po 
terenie. Zirytowany przewodni
czący Kaempf nazwał Gemzę 
„kłamcą, któremu nikt me uwie
rzy i klory zdolny jest do wszyst
kiego z< p emądze" -To oświad
czenie spowodowało stanowczy 
protest osk. uemzy.

Utrzymuje się nadal wrażenie, 
le  Bociek jest osoonikiem nie
normalnym, który często podiega 
samroczeniu umysłowemu. Pro
kurator m . ,a % postawił Boćkowi 
pytanie, jak przedstawiała się 
sprawa z zymulowanym atakiem 
epileptycznym w Kromierzyżu, 
dc kąt. Bocka .kierowano, celem 
coaaama jogo stanu psychiczne 
go. Oskarżony odpowiedzjat, Ze 
ataku takiego sobie nie przypo
mina. Prokurator wsrod wesoło
ści części audytorium oświadcza,
i i  dozorca zakładu mml wtedy o- 
ńwiadczyć Boćkowi, że ataku epi
leptycznego nie aranżuj, uę w 
iaki sposcb.

Główaym celem sesji przedpo
łudniowej Dyło potwierdzenie tej 
części aktu oskarżenia, która usi
łuje wykazać związek pomiędzy 
faktami wybicia szyb w szkołach 
czeskich, a iz ’ałainoscią organi- 
zacyj polskich oraz konsuiow pol
skich. Poza tym chouziło dziś o 
wykazanie, jak na wypadki w Cie
szyńskim patrzyły miarodajne 
koła czeskie, nie wyłączając czyn
ników administracyjnych. Jako 
główny świadek, który miał pc 
twierdzić te momenty, przesłuchi-

alibi szofera Gemzy. Przewodni
czący dr. Kaempf prowadził prze
słuchanie wyraźnie tendencyjnie, 
krzycząc, a niekiedy nawet gro
żąc świadkom, kiedy ci nie mogli 
sobie dokładnie przypomnieć oko
liczności, o których zeznawali

przed rokiem w śledztwie, Do 
jednego ze świadku w dr. Kaempf 
zawołał: „Uważajcie dobrze, a- 
byście wyszli z sądu. Miejsc w 
więzieniu jest jeszcze dość". —  
Oprócz maiki osk. Gemzy, prze
słuchano 6 św.adków, z których 
nie wszyscy dokładnie parmętau 
krytyczny dzień, kiedy zetknęli 
się z oskarżonym.

Po przesłuchaniu świadków, 
sędzia zwrócił się niespodziewa
nie do Boćka i zadał mu jeszcze 
raz pytanie: Czy rzeczywiście A l
fons Gemza woził autem rzeko
mych sprawców bicia szyb w cze
skich szkołach? Mimo dwukrotne
go pytania sędziego, Bociek nie 
aał zaanej odpowiedzi. Sęazia 
wówczas oświadczył: „Bociek nie 
chce mówić. To bardzo dobrze. 
Jeszcze lepiej, niz gdyby potwier
dzał".

Dalszy ciąg zeznań odbędzie się 
w czwartek.

D m t r n c j e  komunsfato w Paryżu
przeciwno premierowi socjaliście

PARYŁ,, 7 9. Niedzielna mowa | nistów: „Żądamy samolotów dla
premiera Bluma na zgromadzeniu I Hiszpanii". Również w momencie,
socjalistycznej federacji Sekwa
ny wywołała wielkie wiażeme w 
kołach politycznych Bezpośrednio 
spowudowana ona została wystą
pieniem komunistycznego związ
ku metalowców wooec premiera 
Bluma w czasie sobotniego posie
dzenia rady ministiów, z żąda
niem zmiany polityki rządu wo- 
oec hiszpami.

Charakterystyczne jest, iż w 
czasie przemówienia Bluma komu
niści, - prowadzący od kilku dni 
niezwykle gwałtowną kampanię 
za interwencją na rzecz rządu 
madryckiego, zdobyli się na de
monstracje przeciwko premiero 
wi. Mianowicie, gdy premier wstą 
pił na trybunę, by wytłomaczyć 
stanowisko rządu, który chce za 
wszelką cenę zachować neutral-. 
ność, powitały go okrzyki komu

Wojska nazrofŁo«re powoli
Oczyszczają Htszpanją

z w ondafskiej i zbrodn.czej czerw onej bandy
PARYŻ, 8-9 Na południe ce się w porcie cysterny z benzy rząaowjcn, które straciły 120 za- 

zachód od Madrytu toczą się wai- ną i naftą, stanowiące własność bitych, kilka dział i wielkie, llo- 
ki międ«y powstańcami a wojska hiszpańskiego monopolu naftowe- ści amunicji, 
mi rządowymi. Powstańcy zdołali go.
się na tym odcinku posunąć 8 Radiostacja w La Coruna po 
kim w kierunku Madrytu daje, ze samoloty powstańców

| Pod San Sebust an powstańcy strąciły wczoraj dwa samoloty 
zajęli dziś w nocy port Pesajez.1 rządowe typu Potez. W  prowiu- 
Przed ewakuowaniem portu woj-1 cji Malaga wojska generała Par
ska rządowe podpaliły znajdują | rela rozgromiły korpus wojsk

S t r  z e t y  t i o  ż y d ó w
wyższych urzędn kow aćminis.recji palestyńsk ej

JEROZOLIMA, 7. 9. Przed
gmachem administracji rządowej 
w Jerozolimie dokonano zuchwa
łego zamachu na dwóch wyższych 
urzędników administracji bryiyj- 
okiej Nurocka i Tattenbauma —  
obu żydów.

Gdy zastępca j  ;neralńcg</sęku 
tarza prezydium administracji 

i Maks Nurock w towarzystw.e 
I Tattenbauma udawał się rano do

*uny był seuz.a śledczy Kratina, b niedaleko gmaą u adm.m-
.wspcłiutor aktu oskarżenia |.. dbieg, do aiegQ pewMsn

Przesłuchanie sędziego Kratuj d ^  alrzałów z
ry  odbyło się dosłownie w sposob woi Nur k
raatępujący:

Prztwoamczący. Czy pan, pa
nie sędzio śledczy, przypom.na 
sobie, że Bociek zeznawał panu, 
iż Langer i towarzysze otrzymy
wali rozkazy i pieniądze od kon
sula Klutza i z Polski?

Sędzia Kratina: Tak jest, przy
pominam sobie dokładn.e, ze Bo- 
ciek mówił o tem, iż Langer i to
warzysze otrzymywali pieniądze 
i dyrektywy „z dołu", co znaczy

przezornie 
rzucił się natychmiast na ziemię 
i kule przeszły nad nim. nie tra 
fiając go. Napastnikowi udało 
się umknąć.

Nurock, który jest żydem ir
landzkim, pracuje w administra
cji palestyńskiej od chwili usta
nowienia mandatu brytyjskiego. 
Ostatnio, podobnie jak i inni 
wyżsi urzędnicy administracji 
brytyjskiej, otrzymywał on l.czne

konsulatu. Pam.ętam także, i ż . listy z pogróżkami. Nurock jest
Bociek zeznał, ie konsul Klctz 
przywołał Langera do swego sa
mochodu i dłużej z nim rozma
wiał, i  nawet przypominam sobie, 
i i  Bociek dodał, le odnosi wraże
nie, ii konsul Klotz dawał ióinge- 
rowi rozkazy.

Świadkowie Smyczek, prezes 
Maticy Holesz oraz major żan
darmerii Paszkowski twierdzili 
zgodnie, że wybijanie szyb w 
szkołach czeskich wy wołało wśród

jednym z wybitniejszych urzędni
ków administracji i był prywat

nym sekretarzem sir Herberta 
Samuela, pierwszego wysokiego 
komisarza brytyjskiego w Pale
styn.e.

SPOSÓB N A  PSY  
JEROZOLIMA, 7- 9. Samoloty 

wojskowe przeprowadzały dalszą 
akcję przeciw uzbrojonym Dan- 
dom Arabów, grasującym w oko
licy .Nablus. W całym kraju za
notowano sporadyczne wypadki centrum Hiszpanii g**u. Asencio, 
ostrzeliwania osiedli żydowskich, donosi, że na patac Alkazar w 
Koło m.ejscowości Rehoboth od- Toledo zrzucono 12 bomo wielkie-

W prowincji Teruel dochodziło 
wczoraj kilkakrotnie do zacię
tych walk na bagnety, przyczem 
wojska rządowe straciły 170 za
bitych- Wojska powstańcze wzię
ły 200 żołnierzy do niewoli. Z 
Palma na Majorce donoszą, że 
cała wyspa znajduje się w rękach 
wojsk powstańczych. Na wyspie 
niema anł jednego żołnierza mi
licji katalońskiej.

Radiostacja w Tetuan donosi, 
że samoloty powstańców zrzuciły 
wczoraj odezwy nacj stolicą, za
powiadające rychłe rozpoczęcie 
działań wojennych pod Madry
tem, Odezwy wzywają ludność do 
poddania nię Na drugiej stronie 
odezwy umieszczono mapkę sylua. 
cjjną z podai em Okręgów zaję
tych przez wojska powstańcze. 
ALKAZAR  ZBOMBARDOWANA

MADRYT, 8.9. Przywódca 
wojsk rządowych działających w

gdy mówca w retorycznym pyta
niu rzucił zdanie „Czyż dziś mię 
dzy rządem frontu ludowego a 
masam. miałoby powstać, nieporo
zumienie" —  z tłumu pad! szereg 
okrzyków „Tak",

Zasadniczym punktem mowy 
premiera było twierdzenie, iż 
,,ziobi wszystko, aby zachować 
pokoj we Francji*, roza wyraź
nym potwierdzeniem stanowiska 
rządu co do niemieszania się w 
wewnętrzne wypadk; w Hiszpanii, 
sensacyjne wrażenie wywołało 
zdecydowane wystąpienie -  pre
miera przeciwko taktyce komuni
stów. Premier wyraźnie wezwał 
partię komunistyczną do oświad
czenia, czy popiera ona politykę 
rządu, gdyż w przeciwnym raz.c 
rząd wyciągnąłby odpowiednie 
konsekwencje z wypowiedzenia 
umowy o współpracy. Również za 
zwrócone pod adresem komuni
stów można uważać zdecydowane 
wypowiedzenie się premiera za 
polityką pokojową. Ostatnio wła
śnie komuniści, operując ze wzglę 
dów taktycznych nawet hasłami 
nacjonalizmu, występowali prze
ciwko jakimkolwiek prÓDom poro 
zumien.a Łańcucko -  niemiec
kiego.

Przemówienie Bluma spotkało 
się z pozytywnym przyjęciem w 
całej prasie umiarkowanej. Cha
rakterystyczne jest, że poniedział 
kowa „Humań, te1' w artykule 
wstępnym pióra dep. Va.llant 
Coutourier wyraźnie .oarzuca ar
gumenty premiera, zaprzeczając 
twierdzeniu, iż „z porzucenia neu

tralność. wobec wypadków hisz
pańskie n w 3posób nieunikniony 
wynikłaby ogólna wojna".

Wystąpienie premiira jest oczy 
w-.stym dowodem i potwierdze
niem zasadniczego rozazwięku 
między socjalistami i komuriMa ■ 
mi. stawiając sprawę ualszej 
współpracy komunistów z fron
tem ludowym pod znakiem zapy
tania.

STRAJK  M ETALO W CÓ W

PARY2, 7. 9. Na znak sympatii 
dla rządu madryckiego odbył się 
we francuskich fabrykach meta
lurgicznych jednogodzinny strajk 
demonstracyjny, który objął ogó
łem 225 tysięcy robotników w  
2500 przedsiębiorstwach, Wynosi 
to około 80 procent personel u. 
Strajk odbył jję bez incydentów. 
Fochodow nie urządzano. Straj
kujący okupowali fabryki i w chó 
rai nych okrzykach, źądau wysła
nia armat i samolotów dla rządu 
madryckiego,

S. ^  St. Moskaiew^ki
- z m a r ł w  Poznaniu
POZNAŃ, 7. 9. W  Poznaniu 

zmarł ś. p. Stanisław Moskalew- 
ski, b. woj. lubelski, który po 
przejściu na emeryturę w r. 1926 
zamieszkał w Poznaniu, biorąc 
baidzo ż y w y  udział w życiu -do- 
łecznym, 3. p. Moskalewski prze
żył lat 61. Położył wielkie zasługf 
w czasie wojny światowej, pracu
jąc w Centr, Kom. Obywatelsl m, 
opiekującym się wygnańcami w. 
Rosji.

3  i l n i  f o l s T i  J i  s k ?
k,_L Burzyński i por. PomasKl
nie n a tra fiw szy  na w  es o d ie g łą  o 15 Km

d z ia ł w o jsk a  zask oczy ł g ru p ę  
A ta o ó w , p rz e c in a ją c y c h  druty te
le g ra f ic z n e . W czasie u ta rczk i 
p o jm an o  k ilku  A ra b ó w .

Władze brytyjskie energicznie 
poszukują przewódcy powstań
ców arabskich Fauzi-beja, który 
przybył niedawno z Iraku do Pa
lestyny, organizując oddziały po
wstańcze. Chcąc zmylić trop psc-w 
policyjnych, którymi wojsko 1 po
licja posługują się dla wykryć.a 
sprawców napadów, Arabowie 
wpadli na pomysł sypania miał
kiego pieprzu na miejscach zbro
dni.

Krwawy spór
O k r u t n e

o m'?dzę graniczną
m o r d e r s t w o

Sprawy o mui graniczny a czę
ściej o miedzę kończą się nieKiedy w 
życiu tragicznie. Za r..edogodne dla 
jednej ze stron zeznania w sądzie, w

społeczeństwa czeskiego na Ślą-! takiej właśnie sprawie o miedzę gra- 
i -  rtninin I niczną, został bestjalsko zamordowa-

oku powi zechną panikę. p , cśniak ze wsi Stare Buay, po-
publiczna była przekonana, te 
rozpoczął się ukr s, przypomina
jący czasy plebiscytowe na ś lą s -, wies, gdy nagle został uderzony ka-
ku i te w niedługim czasie wojska tńięniein. Obejrzawszy się -e tętnico ku ize  w nie nagim e j ^„*1 sąsiad, Adam K-crzaowski pod
p o lsk ie  W kroczą  do k ra ju . Wy j bjeg| do spokojnie jakoby idącego 
mieniano nawet dokładnie, jako ; ^karskiego i począł zadawać nm 
datc w k roczen ia , dzien 22 w rześ - rany kłute, przebijając piersi tętnicę, 
nia Swii lkowie podkreślali, że a lawet uszkadzając worak sercowy.

. , . . .  J, i Ogółem znaleziono na ciele ł  ękarskie
nauczyciele szkół czcskicu, urzi d - , v anaście ran Napastowe-y u-
nicy oraz miejscowi dz ałacze pad, KrZ\Cząc o pomoc, a wówczas 
czescy, zamierzali juz uciekać obiegi- z sąsiedniej chałup). ma. 
z kraju Wie u z tich zapyty wato, j gnkowie Mirowscy, abyjd^ehc.mu 
czy dojdzie dó plebiscytu. Licz e P \ po8terunkow7> ktury odebrał 
rodziny czeskie spakowa y już ld anneg0 zeznania składane całko-

XT _  ; Vi  Ć..A___ : A KUmrlfliptU w vm -

z a  n i e k o r z y s t n e  z e z n a n i a  w  s q c L i e
sobie jeszcze, że wówczas nietylko 
Łękarski ale i małż. Mirowscy napa
dli tia niego.

Wczoraj zabójca stanął przed Są
dem Okręgowym. Na rozprawę u- 
prócz czterech świaduów oskarżenia 
wezwano i pięciu świadków odwudo 
wych, a obrona usiłowała wykazać, 
że K;erzkowski bronił się od napaści, 
przez siebie jakoby n.esprowokowa- 
nej, przyczen. rany, ktore zadawał, 
nie miały na celu spowoduwania 
śmierci Łękarskiego.

i ny weśniak ze wsi Stare Budy, po
wiatu błońskiego, Anton. Lekarski. 

Szedł on wczesnym rankiem przez

go kalibru. Generał dodał, że o- 
kreślenie ścisłego terminu upad
ku Alkazaru nie jesi mniliwe. 
O PA N O W A N IE  GUADELUPE

HENDAYE, 8, 9 O godz. 12.30 
nad fortem Guadelupe został wy- 
vieszony sztandar czerwono . zło
ty, co świadczy o ostatecznym o- 
panowaniu fortu przez wojska na
rodowe.

SEWILLA, 8. 9. Na Majorce 
wojska narodowe zorganizowały 
wielkie uroczystości z powodu o- 
puszczema wyspy prŁez oddziały 
kataluńskie.

Na południe od feruel została 
rozbita koiumna wojsk madryc
kich. Toiedo broni się ciągle, po- 
m.mo bezus.anrych ataków wojsk 
rządowych. W bitwie pod Talave- 
ra de la Rei na, padło ok. 500 żoł
nierzy armii madryckiej. Oddzia
ły gen. Mola zniszczyły Unię ko
lejową pomiędzy Bilbao a San Se
bastiano. Lotnictwo bierze oży
wiony udział w* atakach na Sari 
Sebastiano.

Z Huelvy donoszą, iż jeden z 
okrętów rządu madryckiego został

MOSKWA, 7. 9. Korespondent 
P. A. T, uzyskał Dezpoćrednio od 
kpt. Burzyńskiego następujące 
szczegóły lądowania balonu „Po
lonia".

Balon wylądował dn. 1 b. m. o 
godz. 1.33 według czasu warszaw
skiego na terenie wsi Czarenda, 
w rejonie Crar-oziero

Lotnicy błąkali się 3 dni, po

czym napotkali ludzi, którzy przy. 
prowadzili ich do wsi, odległej o 
15 km. oa miejsca lądowania Po
odpoczynku lotnicy udal. się na 
miejsce lądowania balonu Powło
kę Dalonu, kosz i wszystkie in
strumenty odwieziono do Lenin
gradu,

Kpt. Burzyński wyjeździł we 
wtorek wprost do Warszawy a 
por. Pomaski do Moskwy.

W  b i a ł y  d z i e ń
n a p a d  b a n d y c k i  w  ś r ó d m i e ś c i a

KRAkÓW. 8. 9. Wczoraj po 
południu u zbłegu uiic Helclów 
i Długiej dwu osobników doko
nało bandyckiego napadu na 
Władysława Ost&fina, woźnego 
składu węgla firmy Kwiatkowski, 

Jeden z bandytów uderzył woź
nego jakimś tępym narzędziem, 
a drugi usiłował wyrwać mu 
teczkę z pieniędzmi. Ostafin zdc 
lał jednak obronić się opryszkom

i schronił się do pobliskiego 
sklepu.

Zuchwali napastnicy pobiegli 
za nim i w sklepie napadli na 
niego powtórnie. Dopiero na wi
dok zbierającego się tłumu, ban
dyci zbiegli, nie zdoławszy zra
bować pieniędzy. Wiadomość o 
napadzie bandyckim dokonanym 
w ruchliwym punkcie miasta w 
biały dzień, wywołała w Krako
wie duże wrażenie.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  uniu 8 wrzfc£n<a

Cchotnlcze zwalczanie
trądu  sosnow ego w  la s u h

W  lasach sosnowych niema) n a , g 0 Huty Michalina czterdzieści

Dewizy: Holandia 360.70; Berhn 
s. 21u.b6, k. 212-92; Biuksela 89-00; 
Udańsk s. 100-30, k. 99.80; Kopenha
ga 119.70; łlelsingfor& s. U-j4, k. 
11.78; Londyn 26-80, Nowy Jork 5,31 
i 1/4; Newy Jork (kabel) 5.31 i pr'i, 

. , . „ , . Oslo s. 134-98, k. 134 32; Paryż 34.9?
„bombardowany przez samoloty m  pól. Prag. 2j y6. ^toKiiolii u s -o ;

I Zurych U3-15: \v ledeń s. 99-20, K-
9t-b0; Montrea1 s. 5.31 1 poi, «.. 5.29; 
Mediolan s. 42.00, k. 41-80, .Vbn.a 
niem. srebrna s. 149.UO, k. 144.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. puż.

odniósł poważne uszkodzenia.
W  Burgos zorganizowano zbiór

kę. przeznaczoną na zakup samo- 
| mtu, który otrzyma nazwę miasta

swoje rzeczy. Na 
czynników władze czesk ie  zaoto-

Śniegi sp a d ły
w  Alpach

W IEDEŃ, 7. 9. W’ Alpach Al- 
gliwskich oraz w Alpach Bawar- 
tkich nastąpiły dość silne opady 
śnieżne. W  miejscowościach po 
łożonych poniżej 2.000 metrów 
śnieg natychmiast trpnial. Po
wloką utrzymuje się na wysoko
ściach przekraczających 2.000 m.

żądanie tych wicie przytomnie. Napadnięty wyra
ził przypuszczenie, że rany te miały 
być odwetem za złożone przezeń 
swego czasu w sądzie niekorzystne 
dla Kierzkowskieg ) zeznania w sp 
rze o własność miedzy granicznej z 
Mirowskimi- 

Przewieziony tło szpitala w Żyrar
dowie, Łekarul.i nt skutek odn-esio- 
nych ran i zakażema, które s.e wy
wiązało, zmaił po dwóch tygodniach 
21 maja rh

Przesłuchany na policji Kterżkcrw 
Ski przyznał sv do poranienia Łękar- 
skiego twierdząc jł dnakże, że spro
wokowany został do tego_ najpierw

całym obszarze państwa wystąpił 
w tym roku baruzo ailn.e X- zw. 
trąd 3osnow y, która to plaga, myl 
nie identyfikowana z n w a z ją  
sówki - chojnówki, wystąpiła rów
n ież i w lasach podstoietiznych, m 
in. w Babicach.

W  wielu m ejscowościach pla
ga ta zwalczana jest ręcznie, jed-

li.-eż i w lasach pousto.eeznycii, m.

Zmarli
Ś. p. Helena z Brozdowskich Stark 

man, wdowa, w Warc^awie; ś. p A- 
lek-umdra z Fijałkowskich Dub. s.ec- 
ka, L 78, w Warszar ie; ś. p. Z >fia 
z riodyńskich ^wakowska, sodali-
ska, w Warszawie; ś. P- Franciszka 

nakze wymaca to dużej ilości ro- ■ ^ owackich 23lkowska. 1. 58. w
botników Ludność okoliczna czę Warszawie; ś. p. Zuzanna z Kobu- 
Stokroń spieszy z pomocą leśni- szewskich Smoleńska, obyw. Dem., 
kom. Tak np. we wsi Jatwież w 1.75. w Warszawie; ś. p. Fel cja z 

, i • „ .  j|„, Bańkowskich Dąbrowska D odorowi-powiecie kossowskim na Podlasiu. ^  ^  ^ 21 w Rus, „ & p Zj .
do!ciśnięciem kamienia rrzez L. *rskie-: go3podarze postanowili oddać 

gc, a pó niej gro en.em dyspozycji leśnictwa państwowe-Iw Waiszawie.

czowa,
gmunt Wilbik, wł. skł. brom, L 65,

‘'rżeń sędzią śledczym

stabil. 51.00 1500 doi.) 52-U0 ;W pruc.); 
o pruc. po. prem. inwest. 11 em. 
ó2-bu; 3 proc. poż. prem. inwestye. 
senowa 11 em 72-00; 4 pr >c. państw, 
poż. premiowa doi. 4a 35, 5 pioc. 
konwer. 4ts.75; o proc. po.:, doi. 'i2 5o 
(w procemach), 8 proc L. / 1 oln.g. 
Kom. B O. K. po 94-Uu (w pr«c.)-, 
7 proc. L. L . 1 oblig. iv/in B G. K. 
po 83.25 ; 8 proc. L L. Banit 1 Koln. 
04.nO; 7 pruc L L- Ban*; 1 Koln. 83.2: 
5 i poł proc. L. Z. 1 ob ’g. Kom b, 
G. K. po 81.00- 8 proc. obi.g bud. B. 
G, K. 92 00; 4 i poi prac. L. Z. ziem
skie seria V 45-50 - -  4r 25. 4 proc. 
L. Z. Pozn ziems.wa tf.*d 3e 00, 5 
proc. L. Z. Warsz. ł;9i) r )  45 35 — 
53-50 — 53-63 ; 5 proc. m Sied.ec 
(1933 r.) 2S-Ź5; 5 oror. n Kadon ia 
.'1933 r.) 39.50 -  40.00; 0 oroc. oblig. 
m Warsz. 6 cm. 55.00 54.50

Akcje: R. Polski 98.00 — 93.50: Lii 
pon 13.41 — i3.J0 — 13.25; Ostro
wiec 31.00 — 30.50; Starachow.ce 
34.75 — 34.5G — 34.75; Majewski 
(be_ kuponu 1935 r.) 42.00 

Lla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcji tendencja r locnicj 
sza, dla dewiz niejednolita, W obro

tach prywatnych 4 proc. poż kon- 
soiid- 43 50 — 44.00 ; 8 proc. poz. d o i 
z r 19z5( uihonowŁka) b4-25 —. 
63 PO — 63-50 (w proc.); 7 proc. doi. 
poż. Śląska 5400 — 54-25 — 53.50 tw 
proc.); 7 pruc. poż. m Warsz. (Ma
gistrat) 54.00 — 54-25 — 53-50 NV 
proc.}.

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
Notowano za lito kg.;
Pszenica leuuui ta 2i 50—22. ztne- 

rana 2i — 2i5U, zyto l-szy ita id. 
.1 ~  14 25, I-A SL 14 25 -  H 50, 
II gi st. 13./5 — 14. ow es I *z> su 
i-l 30 -  15, l A sl 15 _  i5ió, ił »t-
14 — 14 50. lęzz.inei' browarny 18 50
— 19 50, gat. 11-gi lo.75 — 17, gau 
lll-zi lo .zo — Ib 50, gat. IV ly Io — 
lo.25, gruch polny 17 — łt Victoi a 
2b — z8 luo.n n ebieski 11.50 — <2, 
żółty , 14.50 — 15. rzepak zimowy 
35.50 — 30 50, rzep k zimowy 15 30
— 3u 50. koniczyna biata suuwa 
80 — 90, r,iala be, gamatki o czy
stości 97 procent 10d — 120. mąka 
pszenna gai l szy wyciągowa — 
18. mąka pszenna gat. I A «4 — J6, 
gat. I B 33 34. gat K  i l  33. gai. 
. U 3) 12 gai 11 A 30—3l gat łl i 
28 -  30 gat II U 2“ — 2h gat ll-F 
24 -  25 gat I' G 23 -  z4, mąka 
pszenna pastewna 16 — 17. mą ca 
żytnia gat. I w,ciąguwa 23-5u — 24-50 
;at. 1 szy do 50% 23-50 -  2+50 gal. 
I-szy d( fi570 22.50 -  23 50, gat II p
15 _  13 50, razowa 18 -  18 50 po- 
ćuhnia 13 — ]3-o. otręby pszenne 
tjrube f| _  1150, średnie to — 10-50, 
miałkie 10 — 10-50, zytme 9 — 9-50.
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Światowy Parlament Antywojenny
■sit Lwica ffioriliie  rozbraja

Obłędna propaganda pseudo-pacyfistyczna
Polskę

półarkuszowymi liteiami, woła 
dc. w aa uapis: „Pokój", dalej in
ne wydawnictwo „W opronie n‘e 
podległości Polski i pokoju", da
lej złów  „W  obronie pokoju" ita 
Okazję do lycn wydawniczych 
uroczystości dają dwu: niebyle- 
jTk e imprezy. Od ł — 7 września 
trwaiy w Genewie, o czym dziw
ni* jakoś nic słychać, obrady 
Międzynarodowego Kongresu 
MłouŁeży, pośw.ęconp sprawie 
poaoju, od 4— 6 września, jako
by trwał, Światowy Kongres Po
koju w Brukseli.

Propaganda pacyfizmu, huma
nitaryzmu i słabości, że palusz
ki lizać. Zauważmy jedno —  wy
dawnictwa, o których wspomina
liśmy- powyżej, pocnodzą w ko
lejności: z Katowic, Poznania 1 
Wilna. Warszawa jakoś osobnym 
wydawnictwem „zaszczycona" nic 
została.

W  p SPUUtach cz.ytaray stare 
bzdury o dobrodziejstwach poko
ju. Wojnę sam? zdemaskowano 
Jest to mc innego, jak niecna, 
nikczemna „intryga faszyzmu", 

'jego n.epaientowany wynalazek 
Czytamy: „Walka przeciw woj
nie, to walka z faszyzmem, wal
ka o zniszczenie faszyzmu"- („Po
kó j"). Walkę z faszyzmem radzą 
Polsce poprowadzić nasi antymi- 
lioaryści z pomocą Francji 
(„Front Ludowy"), Czechosło
wacji (masoneria), Rumuni. 

* ym-aoneria), no i Z. F. E. Ł  —  
Sowietów. Tu przyj mniej b? 
szczerzy!

Walka przeciw wojnie —  to 
Wojna z faszyzmem A  w.ęc woj- 
na?l ' Więc wołanie o wojnę, czy 
o pokój? Ci, pacyfiści są świet
ni. Głosząc pokój, zachecaja 
również do pomocy dia „czerwo
nej Hiszpanji" —  a więc nietyl- 
kc propagują wojnę zewnętrzną, 
alt nawet wewnętrzną.

Dlaczego ta pozornie bezmyśl
na akcja jest ankodliwa?

Jest ona przedewszystkiem na
rzędziem komuny, do walki z fa- 
B/znem  i nacjonalizmem, osła
bis mo lnie instynkty bojowe i
żoumrokie jett akcją antypań 
stwową, gayz wyraźnie zm erza 
de sabotażu wszelkiej akcji 
zbrojenia aię Polaki ao poderwa
nia. zaufania do takiej akcji w 
masach.

Hasłu bram ą: „Pokój to naj 
wyzszt dobre l uuzkośc i „Pokó j  
to rozbrojenie!", ,.Nie chcemy 
wojny!“, „Obywatele, twórzcie 
kadry pokoju!" —  wołanie o u- 
two rżenie „Funduszu Obr-ny 
pokoju", o organizowanie zbió
rek na teu cel. Może wystarczy, 
jeżeli w dodatku nadmienimy', że 
znaczna częsó tekstu broszur 
uległa konfiskacie. Musiały tair 
dopiero być potworności! -

jakie eą tendencje ogólne? 
iWalka z nacjonalizmem i faszy- 
utem. Wśród wezwań są takie-

*>ezon pukojowr w p^łni! Żart? „Młodzi * postępem, demokracj"ą 
A le j nie. Spójrzcie na pierwszy j i kulturą, a nie ze wstecznic- 
lepszy kiosk z gazetami. Wielkimi twera i czarną reakcją", „Praw

dziwy chrześcijanom jest znacz
nie bliższy komunizmu (niż fa
szyzm —  przyp. au t), idei rów
ności", zapewnienie pokoju 
przez. „Dążenie do ojiągnięc.a 
rządu aocjalistycznegi, bo tylko 
międzynarodowo przyjęta idea 
może wkońcu zjednoczyć naroay. 
Taną ideą i metodą jest socja
lizm itd. w tym tonie i kolorze, 
łącznie z rogu-acją urodz n i 
propagandą na rzecz urządzenia 
w Pol3ce... plebiscytu pokoju.

A  teraz, kto to robi? Personal
nie, bez ogólników. W  skali mię
dzynarodowej : wychodzący z o- 
biegu mason lora Cecil, Pierre 
Cot, francuski mason, Leon 
Jouhuux, przywódca komum 
żujących zawodówek francu
skich, Szwernik, sekretarz gene
ralny związków zawodowych so 
wieckich, Peirescu, wiceprze
wodniczący rumuńskiej partji 
socjalistycznej, Jourain, ze świa
towego komitetu antywojennego 
i antyfaszystowskiego, pastor 
Jezeąuel z „Międzynaroaowej
Przyjaźni Kościołów" - ( I ) ,  Ca- 
chin, z biura politycznego fran
cuskiej partu komunistycznej i 
inni. Ta ekipa już wyatarczy.

A  w Polsce? Jednodniówkę ka
towicką „Pokój" zapisali zgod
nie, waląc po cztery ..kobyły" 
kilkusetwierszowe: p Aleksan
der Wolicki i J. Kowalski. Albo 
p.onki w całej robocie, albo wo
góle pseudonimy.

Reszta, zwłaszcza „czołowi lu
dzie", to stara, aoDrze znana gru
pa. Oczywiście Emil Zegadłowicz, 
Henio Dębiński, M. Kubicki (re
daktor „Ugorów"), L. Szenwald, 
obywatel Ziółek z „Frontu Mło
dych", stary Łypacewicz, M Ja
strzębski, supermspektor gene
ralny kościoła ewangelicko - re
formowanego w Wilnie, adwokat 
M. Jodko, ar. W. Korabiewicz, 
członek „Kiubu Włóczęgów", P. 
Mural, b prezes Polskiego Tow. 
Teozoficznego, Arski z Bundu i 
wielu innych.

Jasov.Be ciekawiej wy triada mo 
zajka organizacyj zaangażowa
nych w tę sprawę. Naturalnie 
choć Cbnt-raia nie chc.ała się w 
akcji komprom sować, placówk. 
PPS-u *ą t  TUR-m też, jest Z Z Z .,  
jest także ZPMD. —  lewica, Zwią
zek Niezależnej Młodzieży Socja
listycznej, Zw- Wolnomyślicieli, 
znalazł się i „Legion Młodych", a 
nawet, cc je-sz skandaliczne ,,Straż 
Przednia", a rzekomo i... Akcja 
Katolicka, obok Kościoła Polsko 
Narodowego i Towarzystwa Espe- 
rantystów i t. p.

Wszystkie wspomniane p.sroa 
drukują rezolucje, uchwalone pu
blicznie, jak podają w niektórych 
miejscowościach przez tysiące lu: 
dzi’ Chłopi, robotnicy, iift&Ug**. 
cja, młodzież.

Jedno z pism „Pokój" podaje 
wydatki państw iia zbrojenia, po
mijając Rosję. A  dane można, 
chocby w przybliżeniu, znaleźć...

Coś tu stano* czo nie jeat w po
rządku! Kłoś chciałby przj goto 
wać na wypadek wojny, by masy 
„rznęły karabinom o bruk", jak to 
zaiecał p. Tuwim 

Za t zasów upadku Polski tę 
sknota za rozbrojeniem była 
szczególna. Nie zagrażającej ni-

chcemy czekać na pow tórzenie się nia na atak atakiem, jeszcze moc-
histórji.

Pokój? Naturalnie, ale tylko w 
cieniu dział i tanków, pod oMoną 
samolotów bombardujących i ka
rabinów maszynowych, pokój w 
poczuciu siły i pewności zwycię
stwa, w gotowości do odpowiedze-

niejszym. Pogardzamy pokojem 
trwogi i słabości.

Rozbrajanie moralne Polski 
dz,ś uważamy za zbroar.-ę 1 tak 
traktujemy wszystko, co i  tem się 
wiąże i ku temu prowadzi

A. S.

Wyfazti Prymasa PoEski
do Belgii

Prasa belgijska jak również du
chowieństwo z ambon kościołów 
w Belgji podało do wiadomości o- 
gólu, że w wielkim kongresie ka
tolickim w Brukseli weźrr.ie u- 
dział J. Em, ks. kardynał August 
Hlond, Prymas Polski.

Przyjazd ks. Prymasa do Bruk
seli został wyznaczony na piątek 
jedenastego b. m Na dworcu na
stąpi powitanie przez władze, du
chowieństwo i delegacje związków

Prseg ląd  prasy
W IADOM E I N IEW IADOM E  
„Wieczór Warszawski" zosta 

wia (przypuszczalne) ' rezultaty 
rokowań paryskich, odbytych z o- 
kazji pobytu gen. śmigłego Rydza 
we Francji. Dotyczą one trzech 
dziedzin: wojskowej, politycznej i 
gospodarczej:

W  dzieczin e wojskowej dozonaio cji.
Się uzgodnienie współpracy oou szu Dalej; 
bów generalnych, które w przyszłości 
n.e będą imały dla siebie tajemnic. U- 
stalono kooperację obu armii na wy- 
padek zagrożeń a i warunki uruchu- 
- ema w tak;m wypadku przymierzą 

francusko - polskiego ze wszystkimi 
jego skutkami.

niających mciność wydobycia peł
nej mocy narwlu.
- Czas więc. by się głęboko ustano
wić nad tym, w jakich warunkach, ja -1 
kimi metróiami i jakie sdy rają ua]

„PALIĆ KOŚCIOŁY!“  
„PRECZ Z ARM IĄ" 

„Warszawski Dziennik Narodo
wy" oświetla przyczyny zajść w

Uf-premjer Kwiatkowski
u prof. B artla

' LWÓW, 8. 9. —  W iceprem ier  
Łwiatkowak., bawiąc- we Lwowie 
odwiedził w  mieszk-.m u prywat
nym profesora Bartla, z którym 
przeprowaaził aługą roimoWę-
aię dowiadujemy, rormowa ta _
i » aJA dotyczyć ap~nw prywatólWmr Polską ufct me napadnie -  
nych J mówiono,

tywnić naród polski i możliwie w  nal- Ł o d z i, podczas  n itd z ie ln y c h  m an i- 
szybszym czasie wydobyć zeń wszcl- fe s ta c y j s o c ja lis tó w , 
kie elementy twórcze, ńjezbędne dla ■ Zajścia z grupami pochodu sociali- 
rozbudowy Polski w  skali, jaką na- styczno -  żydowskiego w  dniu 6-ym 
rzucają nam warunki naszej egzysten- września wynikały głównie, jako re-

akcja na prowokacyjne okrzyki, 
wznoszone pi zez uczestników. K izy - 

W iąikie wjrr.iki w ym aga ją  wielkich czano mięazy inr>jm : 
wj'silków  i jednego ośrodka dyspo- ,,1'recz z klerem ! „Paljfi Kościo- 
zycjł, który nie rzuca losu państwa ly !“ , „Rżnąc endeków!", ńm .erć
1 narodu na nie dającą się w  okut Kowalskieuu “, „Precz z kutolic-
kaeh przewidzieć grę  wolnych sił, bo kim bydłem !", „Niech żyje rewo.u-
przystosowuje działania swoje nie do cja , „Niech żyj* Stalin'! , „Niech

W  dziedzinie polityczny nastąpiło i partykularnych, a ogólno-pań- żyje Trocki!",
uzgedn er,iv linii polityki obu p, .istw ftwowyoh. zrożmczkowanych w  za R J  , e «  z
na zasadzie uz: an i. przym ierza fran leżnosci od potrzeb danego państwa cen padł w
u1' -  Dolskiego za fak t cata- To też w  państwie niezbędny jest krzyzowac endeków, .ak  w H isz-

dp iw y  dla tej polityki. R o z  dzisiaj jeden, „iiay ,ń o d .„  dy^pozy panii", „Precz z a ^ i ą .  , „N iroh  zy-
bieżmości w  remeja irasowycn cyjny: rządy autorytatywne, jedynie je czerwona pobeja , «y ją
aotyczą wnioskó- z tógo a- zdolne dc Dezstronnego regulowania żydzi, przywódcy prcieta. atu .l

życia państw u
Rządy autokratyczne

Polską poi,tyka iran:u*tea 1 zawsze n określonych warstwacn, łać odruchu w  narodow ejjt^

nowitau. Gdy część prasy podkreśla, 
ze skutkiem dnowienia najbliższego
kontaktu z Polską poi,tyka francuska , , , . .
od lali siy od Rosji sowitckić-., urno- CZJ’ stanac.1 i w rezultacie tworzyły 
we francusko - sowieckiej przypiojje ołipirchie Rządy autorytatywne 
obecnie znaczenie drugorzędni część i mają źródło swej władzy w całym 
prany przew duie przeciwn.e zbliżenie narodzie i dla dt brs całeści rządcą 
polsko - sow.eck e, jako logiczną kon- „Polska Zbrojna" wypowiada 
sekwencję zai ieśn eiua wspóldz alania się ze. „rządami autoiytatywny- 
Palski «  Francją. Nie tak daleko i,dą mi«  p OWOłuje się na przykłady 
r zo.eznoscj w sprawie stosunku do „  .. .,r, .
Maiej Ententy, a w szczególności ao R08) 1! vviocn,

I Reźyeerja komuny w.doczna, Todo- 
opierały się bne prowokacje nie mogły m w j-wo-

polsłdch, poczem ks. kardynał 
Hlona zara: odj odzie do Mabnes, 
stolicy prymasa Belgji, u którego 
będzie gościł, biorąc jednocześnie 
udział w pracach kcngresu.W dn. 
13 go września w Brukseli nastą
pi zamknięcie obrad * wielka ma
nifestacja uczuć katolickich, 
głównym momentem której będwe 
Msza św. celebrowana przez kar
dynała Hlonda Po południu tego 
dnia k.s. Prymas bęazie w posel
stwie przyjmował delegacjs sto
warzyszeń polskich em.grantów, 
zamieszkujących Belgj<;.

W  poniedziałek 14-go po zwie
dzeniu Brukseli, ks. Prymas wie
czorem weźmie udzuał w przj’ję- 
ciu dyplomatycznym w posi lstw .e 
R. P., które się odbędzie na jego 
cześć. Dnia IB i 16 ks. Prjnnas od
wiedź. nietkóiyeh belgijskich bis
kupów, zgrom?dzenie księży sa
lezjanów oraz środowiska naszej 
emigracji.

Kabel podmorski
Francja —  J u jo s ia w ja
Urachomionji został kabel ped- 

.norskf między Jugosławią i tran  
cją Kabel bierze swój początek 
w porcie wojennjan w zatoce Ko
tarskiej na Adriatyku i kończy £ię 
w Marsylii.

Długość kabla wynosi 2000 
itm Kabei ten posiada doniosłe 
znaczenie strategiczne,

Niemiec. Warto

r łWspólny front „świata pracy'
Jeszcze jeuen pragram społecztrc-gospoaarczy
W czwartek odbędzie a,ę wlcze jednocześnie sprzeciw.ają się 

Warszawie ogólna konferencja I podwyżce podatków oraz projek-
CztJiosłowacji. O rozluźnieniu .o przypomi.ieć, że ust; .je autoryta-: związków pracowników państwo-1 tują zmniejszenie rzeczowo-ad-
sumców Erancji z p mstwam; Malej tywae tych państw, kojarzą, w so WjCh> oaniufZtidowych j rryWttt-! mimstracyjnych wyaatków bud
Ententy nikt me pisze. Rozbieżność 
dotyczy tego ze część prasy sądzi, że 

PaTrżn sprawa stosunków polrfko- 
czechoslowackich wcale nie była po
ruszana, gdy przee wnie druga c^ęść 
prasy sąuzi, że poprawa tych stosun
ków jest warunkiem dalszego rozwoju 
przymierza francusko - polskiego, a

nych.
Głównym jej celem bęuzie pod

jęcie akcji w kierunku podwyż
szenia pensji urzędniczych. Uza 
sadnieniem i podoudową tej ak

Lie dwa elementy: autorytet kie
rowniczej jednostki z wielkim ru
chem , społeczno - politycznym,
Trzena to uwzględnić w pełni.

Ani bowiem wielki naprawdę
ruch społeczno - polityczny, nie . . . .  - ., , ■ . , . , „ ,, cji będzie program spoteczno-go-zwlaszcza pomocy f.nansowej francu- może kogoa „aesjgnowac na wo-  ̂ , . .
dza - przywódcę", ani też jedno- I-0 ^rczy, o ejmują y <

,, i i i  * kształt zagadmen z tej dŁiodmny.stka autorytatywna nie może „po- XT , , °  ,  ,’T  Nao tym programem obraaowai 
wołae do życia wisłk.ego rucnu. ^  g ” zy
bo on powstaje organicznie. _ , 8ienia y  ^ iW w Pa'ństw0Wych'

Naiwnością byłoby mniemać. udziale Cłłonkfiw
ze te rzeczy można zmienić. Pf0wincji. Na posie

źródeł mocy narodu me trzeba x _________  „*___ ___
s-/.ukać tam, gdzie ich niema, ale 
tam gdzie są. Inaczej praca bę
dzie podobnie bezowocna, jak 
wiercenie studni na bezwodujun 
terenie. Najlepsze nawet narzę
dzia nieubłagani a zawodzą.

sklej na rozbudowę armii polsk.ej 
V,' dziedzinie goupoaarczp, jeuno ■ 

myślme przew duje się pomoc francu 
ską na rozbuaowę armii w iormie 
kreaytow, przeznaczonych częściowo 
na zakup surowców w Rosji suv.iec- 
kiej sprzędu wojennego we Francji, 
częściowo zaś gotówkowych do swo
bodnej d/spozycji rządu polskiego. 
Równocześc nastąpi zlikwidowanie 
pewnych incydentów z przeszłości i 
rozbudowa współ oracy gospodarczej.

ŹRÓDŁO MOCY NARODTT 
„Polska Zbrojna" w/powiaaa 

poglądy na temat środków, zapew-

O przywrócenie rocznych paszportów
dla  kupców i przem ysłow ców

Związek Izb Przemysłowo - 
Handlowych złoży w najbliż- 
szjrrn czasie memoriał odpowied
nim władzom, w którym uzasad
niona będzie konieczność przy
wrócenia rocznych paszportów 
dla wyjeżdżających za granicę w 
celach handlowych po cenie ui- 
gowej, jak dotychczas. Dotąd 
paszporty takie kosztowały 400 
zł. rocznie. Obecnie ząś osoby 
często wyjeżdżające za granicę

musiałyby nabywać paszDorty przemysłu, 
miesięczne (8u zł ), co w rezul
tacie kosztowałoby drożej.

Poza tem Związek Izb zabiegać 
będzie o decentralizację wydawa 
nia paszportów kupieckich i prze 
myślowych ł będzie prosił, aby

dzeniu tem wiceprezes stowarzy 
.*zenia, p. M. Józefkowicz, wygło
sił referat, zawierający program 
przebudowy obecnego ustroju go
spodarczego. Przebudowa ta o- 
bejmuje zarówno wieś i stosunki 
rolne, jak zagadnienie przemy
słu i „świata pracy".

Program urzędników jest wy
bitnie etatystyczny I inflacyjny. 
Urzędnicy domagają się rozsze
rzenia dotychczasowej ingerencji 
państwa w życiu gnspodarczem, 
zwłaszcza w dziedzinie wielkiego

Drogę do ożywienia wytwór
czości i obrotów i gospodarczych 
widzą w inwestycjach, podejmo
wanych przez państwo. Ponadto 
program umysłowego „świata 
pracy" podkreśla bardzo silnie

Stało się inaczej. Nie

7 la m a i  ■jg e g t e

Oblicze „frontów Indowych"...
„Fronty Ludowe" Ło znaczy 

fronty zarody i zaprzedania Mo
skwie, są jednocześnie przykła
dem najohydniejszej obłudy 
Francuski „Front Ludowy" szedł 
<lc wyborów sypiąc obietnicami na 
prawo i lewo, a apelował takie i 
dc sumień katolików. To był ma 
newr.

Po drugiej stronie Piwn-ejów 
ju i zaczvnała się orgia już Pod'  
pałano kościoły i strzelano & u- 
farycia ao knęzy. Dziś „frente po
pular" hisspańsk! nie mówi o 
przyjaźni z katolicyzmem —  o- 
twarne na arenach bestialsko i 
barbarzyńsko słudzy „czerwomj 
gwiazdy" mordują katolików 
A we Francj‘i? Jak wygłąda „wy
ciągnięta, ku katólicjzŁmowii, rę-

ka‘‘ —  rea] izowianw* wyborczej 
zapowiedzi.

W  niiejacowości G»rchw« w po
bliżu Wersalu „Front Ludowy" u 
rządził w ostatnich dniach bluź- 
merczą procesję: —  dzieci nrzy- 
brane w komżi niosły feretrony i 
obrazy z omblemiptanu komuni- 
t̂y iznymi: młot i sierp, a obok 

nich starsi komuniści przybrani 
w szaty liturgiczne kapłański-■ 
postępowali śpiewając straw dato
wane na użytek bezoożnictwa pie
śni kościelne. Przeciw tej bluż- 
rJęrczej procesji biskup Wersalu, 
Mgr. Roland - Gos&tlin, założył 
protest oburzeń a

Katolicy, łączcie się z „Fron
tem Ludowym", przecń ż U ią 
..przyjaciele Boga“» prawdziwi 
„patrioci" 1 (&L *.)

nych ustalił w jednym z ostatnich 
okólników, ie  obn;zka składek na 
rzecz ubezpieczenia oo wypadków 
w zatrudnieniu i chorób zawodo
wych, przyznana ostatnio człon
kom zrzeszeń zawodowych rol
nych, drobnym producentom rol
nym i pracodawcom rolnym nie- 
zrzeszenym, który cn obszar użyt
ków rolnych me przekracza na

Trzej narodowcy
osadzen i w  w ięz .en fu
SOSNOWIEC, 7. 9. Władze bez

pieczeństwa w wyniku dłuższyc u 
dochodzeń zatrzymały szereg osób 
z terenu Sosnowca, w związku z 
podłożeniem petard W synago
gach żydowskich i oblewania o- 
kryć przechodniów - żydów iią - 
cyir.i płynami. Osadzono w więzie 
niu 3 działaczy Stronnictwa Na
rodowego: prezesa F.incynyera, 
Grudniewicza j Zacharskiego.

M. S. Wewn. przekazało sprawę powiększanie konsumeji przez 
wydawania tych parzportów wo- podwyżkę płac pracowniczych, 
jewódzkim władzom adnrnistra- Na pokrycie wydatków, zwiąra- 
cyjnj-m. I nych z inwestycjami publicznemi

l i  z podwyżką Dłac przewiduje się 
ewentualność wprowaazenia wa
luty pomocniczej, w sumie okuło 
250 miljonów, wydatkowanych w 
ciągu jednego roku. Obroty tą 
walutą byłyby ograniczone tylko 
do produkcji i usług przedsię
biorstw publicznych. Ogranicze
nie to, naszem zdaniem, imałoby 
znaczenie tylko platoniczne, gdyż 
owe „bony", czy jakby się one 
inaczej nazywały, weszłyby szyb
ko do ogólnego obrołu i to oczy
wiście po niższym kursie.

Domagając się podwyżki pensji 
pracowniczych, związki urzędr.i-

Akcja bezpieczeństwa pracy
a obniżka sk ła d e k

Z układ Ubezpieczeń Spo-łecz- terenie woj. zachodnich 30 ha, a
w pozostałych 50 ha —  uzależnio
na jest od należyti .go wj konywa- 
ma przez poszczególnych rolni
ków akcji bezpieczeństwa pracy.

W  razu nienależytego zorgani
zowania tej okej., przygnana ob
niżko może być cofnięta.

zetowych.
Program ten me jest nowy. 

Walkę z kryzysem przez zwięk
szenie płac i konsumcji przy po
większeniu, żą czy inną arogą,. 
obiegu pieniężnego propagują 
stale socjaliści różnego autora
mentu. Program taki głosili ,-otj 
wielu lat panowie Moraczewski i 
dr. Gross, b senator PFS. z Ma
łopolski.

!W  konferencji wezmą udz:'ał 
przeastawiciele; Stow. Urzędni
ków Państwowych, Związku Nau
czycielstwa Polskiego, Związku 
Urzędników Skarbowych, Związ
ku Pracowników Administracji 
Wojskowej, Związku Pracowni
ków Poczt i Telegrafu.

Pracownicy samorządowi re
prezentowani będą przez delega
tów Związku Pracowników Miej
skich i Zw ’ązku Pracowników 
Samorządu Terytorialnego.

Urzędników prywatnych repre
zentować będzie Unia Pracowni
ków Umysłowych.

W  konferencji wezmą* udział w  
charakterze gości przedstawicie
le central związków robotniczych 
i delegaci zrzeszeń spółdziel
czych.

Jak zatem widzimy, zanosi się 
na wspólne polityczno - społecz
ne wystąpienie całego t. zw. 
„świata pracy". Bliższem omówię 
niem powyżej streszczonego pro
gramu zajmiemy się po jego ogło 
szemu w szczegółach. Narazie 
musimy zauważyć w formie o- 
strzeżenia, że wspólna akcja ca
łego świata pracy, czyli pracow
ników umysłowych i i izycznych, 
leży na linii ogólnej pol.tyki 
„frontu luaowego", który dołoży 
niewątpliwie starań, ażeby akcji, 
tej nadać charakter jak najbar
dziej radykalny t

Gorączkowa budowa forfyfikacyj
w Prusach Wschodnich

Agencja PRESS donosi z Gdań
ska : Budową fortyfikacji i uznoc 
nień polow?ycb w Prusach Wschód 
nich poczyni la w roku bieżącym 
wielkie postępy. Ogromne ilości 
cementu zużyte zostały na budo
wę podziemnych schronów betono 
wych.

Niektóre roboty for.yUkacyjne 
postanowiono przyspieszyć i za
kończyć przed nadejściem zimy, 
to też z głębi Niemiec napływaja 
do Prus Wschodnich drogą mor- 
ską przyiruaowe transporty ro

botników. Wynagrodzenie przy 
wojskowych robotach 1 orty f '<a- 
cyjnych w Prusach Ws •bccnieh 
wynosi zalcdw e -.B '■)! za
godzinę, więc też władze zmusza
ją robotników do tej pracy.

W  ostatnich dniach pri-.wiezio 
no okrętem ze Świnoujścia do 
Królewca przjmuso-Ay transport 
300 robotników, przeznaczonych 
do budowy fortyfikacji w Pru
sach Wschodnich, Robotnicy ci 
pochodzą z ckolic Wrocławia.

Stra jk i zt Polsce
Główny Urząd Siatjstyczny ogłosił 

dant, dotycząc- strajków, które ODję. 
ly 7.657 zakładów pr :y. Liczba stuj- 
kujących wyniosła 232.828 osób, licz
ba straconych robutn.ko - dni 
2.057.621.

Z ogólnej liczby strajków przypada' 
na przemysł odz’eżowj 45 strajków, 
na włókienniczy 41, drzewny 39, me
tr Iowy 37, mineralny 33. spo?vwczy 
25, na górń-ctwo 12, na rolnictwo 11,' 
nc przemysł budowlany S, na zakłady 
użyteczności publicznej 5, na hutnic
two 3 ponad zaś li) strajków objęło 
więcej niż jedną gałąź przemysłu, 

r ajwiększa liczba zakładów pracy, 
objętych strajkami, przepada na orze- 
mysi włókienniczy, mianowicie 1.612 
zak( dów; również największą liczbę 
strajkujących zanotowano w przemy
śle wiókienmczym, mianowicie 113353 
robotników.

W  porównaniu z I kwartałem r. ub. 
liczba sudjkrw zw ększyla się c 88, 
liczba zakładów objętych strajkami 
wzrosła o 3.854, liczba straj,kującvdi 
o 80.377 osob
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Dziś św Piotra. 
Jutro św. MiKoiaja.

Uliczny salon obrazów
i biurokratyczne „kwiatki”

■A A T ) 1 0

J £ A $ W
'  TEATR NARODOWY. Dziś „Wiel 
ki Fryderyk*' Nowaczynbiciego, w 

' czwartek „Wielka miłość'* W piątek 
uroczysta przedst~.wit.nie ku uczecze- 
niu 400-lecia ks. Piotra skargi, zło
żone z .2-ch części: z fragmentów
„Kazań Sejmowych-* w opracowaniu 
tekstu i inscenizacji Ludwisa Sol
skiego z jego udzia.en jako odtwór 
cy Piotra Skargi. W drugiej części 
ukażą aę fragmenty „Wesela*- (akt 
II i Hi) w wykonaniu Solskiego, 
Leszczyńksiego, Pancewiczowej, Lin
dorf ówny, Janeckiej, Żabczyńskiej, 
Brydż iń skiego, Frśtschego, Rottero- 
wej, Siichy, Hnydzins kiego i innych 
— w reż. I . Solskiego.

TEATR POLSKI: Dziś 1 jutro
„Tessa".

W  uróbach pod kitiownkicm itży- 
serskim Węgierki „Klub Pickwicka**
Dickens.

TEA TR NOWY D; :ś i jutro keme- 
dj? ..Sprawy .•odąinne” w reżyserji i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej, w 
obsadzie: Węgrzyn, Baicerkiewiczów- 
zw, haissa , m.

T E a T R  MAJ.Y : Dziś „Żołnierz i 
bohater”, grany w bieżącym sezonie 
reitordową Ilość rasy. W proDach 3- 
aktowa komecija Winawera. p. t. „Ryk 
byłego Lwa".

TEATR LETNI: Dziś i ji iro wesoła 
koniec*ja Rapackiego „Jubileusz mi
strza”.

TEATR ATENEUM: Na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo
liera „Szkolę żon”. W roli głównej 
wystąpi Stefan Jaracz, dalsza obsadę 
sztuki stanowią: Poiakówna, Jara-
czówna, Pośpiełowski, Danilewicz, 
Łuszczewski, Lenczewski, Orlicz i in. 
Reżyseruje sztukę St. Perzanowska.

TEATR KAMERALNY: Jutro na 
otwarcie sezonu „Matura” z An
drzejewską, Grywinską i Adwentowi
czem w rolach glównycn.

TEa TR  w iA L itk iE j: -  Dzis
„Profesja pani Warren”  i  Malicką, 
Cieszke vs.cą, Bay Ryazewskim i inn.

WIELKA OPERETKa  i Karo* j 
18). Przedstawienia operetki zawie
szone. W próbach „Wesoła wdówka” 
z J Kulczycką.

CYRLL1K WńRSZAWSKI: Dzis 
i jutio wodewil „Karjtia Alfa Omegi" 
z Dymszą, Zniczem i Biochwiczówną 
na czele zespólj. ... . ..

W ramach „Tygodnia Warsza
wy” zorganizowano w stolicy cie
kawą imprezę, mianowicie wysta
wę obrazów artystów - malarzy 
na ulicy.

Na sztachetach Saski ;go Ogro
du rozwieszono kilkadziesiąt ob
razów w złoconych ramach: pej
zaże, studia z natury, prace gra 
fi ków. Każdy z artystów sam pil
nuje swoicn dzieł, sam jc rano 
rozwiesza, a wieczorem zdejmuje, 
osobiście objaśnia gromadzącą cię 
publiczność. Ludziska stoją grup
kami, przyglądają się obrazkom 
chwalą i gamą, ten i ,pw o cenę 
pyta, zaczyna pertraktacje o kup
no. -

Ta pierwsza uliczna wystawa 
cteieł sztuki przedstawia się deść 
skromnie. Zaledwie sieamiu ma
larzy zdecydowało się wyjść ze 
sztuką na ulicę, inni choć raJzi- 
by parę groszy zaroLić, dać się 
poznać szerszemu ogółowi, nie 
mogą jakoś przełamać fałszywego 
wstydu. Uważają, że szanujący 
się artysta nie może się „skompro
mitować” wystawaeni.em swych 
prac na widok publiczny, ot tak, 
zwyczajnie na ulicy, wśród Uumu 
obojętnych przechodniów.

Jeden s  wystawców rozwiesił 
na sztachetkach całą koiekcję wi
doków z Capri. Okazuje się, że 20 
lat przebywał we Włoszech^ «stu- 
diowa^pejzaże morskie, jego ob
razy naogół się podobają —  lotne 
żaglówki, szafirowe jak farbka 
merze, wiaoki skał i bujnej *io- 
ckiej zieleni, w jaskrawo żćłtem 
słońcu, aż ciągną wozy. Sprzedaż 
.■dzie wcałe niezłe. W ciągu dnia 
zawsze znajdzie się sześciu do 
dziesięciu nabywców. Ceny zresz
tą także niskie, wahają się prze
ważnie w granicach l(j do 15 zl.

Cena najdroższego obrazu wy
nosi 100 zł., a były przecież czasy, 
ze brało się za taki obraz kilkaset 
złotych. Teraz naturalnie nikt nie 
może takiej sumy złożyć „na zbyt
ki”. Największe powodzenie mają 
małe, wesołe chraze-zki, a zw łu
szczą widoki z nad mensa i wogóle 
wszelkie pejzaże. Ludzie skazani 
na zamknięcie w murach uLisia 
chcą mieć przed oczami mor kio

fale, zielone lasy i orzeźwiające 
strumyki —  choćby malowanie...

Najwięcej ludzi skupia się 
przy pracach artysty grafika. 
Dziwaczne smoki, pogańskie boż
ki o wyKrzywionych twarzach i 
fantastycznych skrzydłach, niesa 
mowite postacie półbogi i pół- 
zwierzęta budzą powszechne za
interesowanie.

Tymczasem niemiły incydent. 
Zjawia się policjant z pretensją, 
że „tu handlować obrazami nie 
woino”. Przychodzi również ktoś 
z wydziału ogrodniczego, także 
niezadowolony, bo uważa, że 
przez rozwieszenie obrazów nisz
czy się sztachety i roślinność o-

mitują, ze przecież od kilku mie
sięcy mówiło się o tej wystawie,

środa, dnia 9 września.
6-36 „Kiedy ranne...”. 6.33 G:mna- 

styka. 6.50 Fantazje i aiie oper-wc 
G. Verdi (pł.). 7.20 Lzien. por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł.). 
8.00 Audycja dla szkół.

11.30 Aud. dla szkóŁ 11.57 Sy6nał 
czasu i hejnał z. Kiakowa. 12.03

że Zw- Propagandy Turystycznej , jarzynka ’ >ln.“ — inż. W. Tarkow 
caią tę imprezę specjalnie dla tu 
rystów i gości „Tygodnia War
szawy” zorganizował. „Władza* 
zostaje mimo to nieugięta. Pozwo 
lenie administracyjne musi być i 
basta, inaczej policja obrazy u- 
sunie.

Oj, doprawdy, że tylko u nas 
może się coś podobnego zdarzyć 
Miejmy nadzieję, że jednak wła
dze zostawią ten pierwszy ulicz-

ski. 12.13 Dzień, połudn. 12.23 Muzy
ka StuaussTw (pł.,. 13.10 Chwilka 
gosp. domowego.

15 3C Wiad. gosp. 15.45 „Nlezwy- 
ttłe przygody Jędrka i Feh:a” — 
aud. dia azieci w oprar. W. burzyń 
skiego (ze Lwowa). 16.45 Konc. w 
wyk. Ork. Dętej 58 p. p. pod dyr. 
kpt. - Chmielewicza yz Poznania). 
1710 „błynne Symfonie* . VI ta Au
dycja: Jan Brahms: ■ IV-ta symfonia 
e-moll op 98, w wyk. Ork. B. B. O. 
pod dyr. B. Waltera (pł.). 17.5C „A- 
negdoty z życia Beethovena“ —

ny salon niezależnych artystów, wygł. W. Hulewicz. 18.00 Pogad. 
w spokoju. Oni sami się jeszcze. społeczno. 18.05 Konc, leki. 18.50 

. . „ Pogad. aktualna 1S.00 Konc. Małejczują nieswojo z tą pierwszą uli- 0 rk. P. R z ud, j  Pasi;ktwskie;- J
czną wystawą. Czemu jeszcze od- ‘ 
bierać im resztki odwagi? Albo

grodu. Malarze tłumaczą się, su- się popiera sztukę albo me..,

P o w i t a n i e  w o j s k
w r a c a j  o jc y c h

W  środę, drna 9 września z ini
cjatywy miasta odbędzie się na 
Ratuszu posiedzenie w sprawie 
powitania przez stolicę powraca
jących z letnich ćwiczeń oddzia- 
ów garnizonu warszawskiego. 
Stolica, po raz pierwszy w tym 
roku, dla zadokumentowania sym 
patyj dla swego wojska, zgotuje 
serdeczne i owacyjne powitanie 
wszystkich wracających do gar
nizonu oddziałów.

z  m a n e w r ó w
Uroczystości te, w których 

weźmie udział cała ludność W ar
szawy, wszystKie organizacje 
społeczne, młodzież szkolna oraz 
Władze Miejskie, odbędą się w 
połowie b. m. Wracające oddzia
ły witane będą u bram miasta, 
na placach publicznych i w ko
szarach. 21 pułk. piechoty 
„Dzieci W arszawy1 —> powita 
Prezydent M iasta..

)

S t r a f k u  i  z J a r g i
w rejonie podstofecznym

K t o  f e s t  w o l s t s f
od obowiązku ubezpieczenia cnorobowcgo

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych wyjaśnia, że od obowiązku 
ubezpieczenia na wypadek choro
by wyłączeni są następujący pra
cownicy umysłowi: 1 ) pracowni
cy rolni, 2 ) pracownicy, którzy 
cą krewnymi pracodawców, 3) 
praktykanci i wolontarjus*e - 
uczniowie i absolwenci szkół za
wodowych i akademickich, za
trudnieni wyłącznie w celu przy
sposobienia się do swego zawo

du, 4) osoby zatrudnione w za
mian za otrzymywaną z Fundu
szu Pracy pomoc doraźną; 5) 
pracownicy nieetatowi Polskich 
„Colei Państwowych, 6 ) więźn;o- 
wie, zatrudnieni w warsztatach 
więziennych, 7) pracownicy obję
ci statutem związku samorządo-

W  Pułtusku zastrajkowało 50 ro 
botnlków w 7 żydowskich zakła- 
dacn stolarskich, żądając podwyż
ki płac. Strajk trwał około 2 ty
godni. W  wyniku konferencji w 
inspekcji pracy, robotnicy prze
rwali strajk. Pertraktacje w spra
wne zawarcia umowy zbiorowej są 
w toku

Również w Pułtusku zawarto 
dobrowolną umowę zb5orową mię
dzy właśc. nieruchomości i dozor
cami donmwymi, którzy uzysitali 
znacznie lepsze warunki od umo
wy, obowiązującej od 1934 roku.

dłacb pod Mińskiem Mazowieckim 
zlikwidowano zatarg, który po
wstał z powodu zwolnienia 6 szli
fierzy.

Zlikwidowano też zatarg z, bru
karzami we Włocławku, zawiera
jąc umowę zbiorową. Trwa zatarg 
w olejarniach w Płocku na tle żą
dania podwyżki płac.

W  nocy z 7 na 8 b. m wybuchł 
strajk w zakładach kauczukowych 
i akumulatorowych ,,Tudor“ w 
Piastowie, jako prostest przeciw
ko redukcji pracowników. Straja 
objął nocną zmianę. O g. 6 rano

W tańryce Fogelnesta w Stoją- podjęto normalną pracę.

ik a p c ó w
pued fernńetn pierwszej eksmisii
1 października r b. jestDzień

terminem pierwszych eksmisji z 
lokali przedsiębiorstw tych kup
ców, którzy dostali wymówienia w 
dniu 30 czerwca r. b. Wysiłki, ja 
kie czyniły organizacje kupieckie

wego lub instytucji publiczno - 1 w i^runku złagodzenia przepisów,
prawnej, 8 ) pracownicy, których 
zarobek miesięczny przekracza 
725 zł.

Wzrost przewozów kolejowych
świadczy o ożywieniu gospodarczym

Zestawiona ostatnio statystyka 
przewozów kolejowych w lipcu 
r b. wykazuje, że przeciętny 
dzienny naładunek na ko’ejach 
polskich w porównaniu z uała- 
dunkiem w lipcu r. ub. był nastę
pujący (w  wagonach 15-touno- 
wy :h —  pierwsza liczba lipiec 
r  b., druga liczb? lipiec r. u b .): 
Zboże 182 —  167, mąka, kasze 
i58 —  144, ziemniaki 35 —  30, 
sól 74 —  71, cukier 98 —  65, inne 
artykuły aprowizacyjne 177 —  
135, zwierzęta i ptactwc 142 —  
121, nuęso i bekony 16 —  13v 
drzewo 1 096 —  932, węgiel 3.973 
«— 4.072, ropa i produkty naftew e

170 —  132, nawozy sztuczne 120
—  236, produkty przemysłowe 
901 —  717, narzędzia i maszyny 
rolnicze 6 —  3, inne ładunki 571
—  604, drobnica i ładunki po
śpieszne 1.673 —  1.526. Razem 
naładunek przesyłek handlowych 
wynosił w lipcu r. b. 10.650, a 
w lipcu r. ub. 10 045 wagonów 
13-tonowych dziennie.

Wzrost przewozów przesyłek 
handlowych świadczy o wzmaga
jącym się tempie ruchu życia go
spodarczego. —  Stąa pochodzi 
wzrost przewozóv wewnętrznych 
ra  kolejach. Natomiast tranzyt 
zmalał o połowę.

dekretu listopadowego Prezyden 
ta R P., wykorzystywanego przez 
właścicieli nieruchomości, narazie 
nie dały pozytywnych rezultatów, 
mimo, że istnieje nadzieja docze
kania się ich zmiany jeszcze przed 
1 października r. b.

Zbliżający się jednak tormin 
pierwszych eksmisyj powoauje, 
wśród kupiectwa niezwykłe zanie
pokojenie, które najlepiej uwidocz 
niło się na wielkiem zgromadze
niu, zwołanem przez Centralny 
Zw. Detalicznego Kupiectwa Ch. 
R. P. w dniu 30 ub. m.

Bezpośredniej dotknięta eksmi
sjami część kupiectwa żądała za
protestowania przeciw wymówie
niom i podwyżkom komornego kil
kudniowym strajkiem w formie 
nie otwierania sklepów, mani
festując tym samym na rzecz zła 
godzenia przepisów dekretu.

śpiew, i W ł. Wuchniaka —  skrzypce. 
20.25 Reportaż z Zakl-du aia niewi
domych w Laskach. Sprawozdanie A.

Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12-03 „Kącik dla miodziezy wiej 
skiej-* — .nż. Z. Kobyliński. 12-1- 
Dzien. poiuun. 12-23 Konc. Zespołu 
Salon. P. Rynasa. 13-10 Chwili.a 
gosp. domowego.

15-30 Wiad. gosp- 15-45 „Przyroda 
we wrześniu” — pogad. ot, Sumiń- 
siciego dla dzieci. 16-30 Konc- popu
larny z Ciecnocinka ęprzez Toruń). 
Wyk.; Ork. Filh. Waisz. poć dyr. 
J, Ozimińskiego. 16-45 „Społeczeń
stwo wojskowe” — odczyt, wygi. 
prof. A. Jakóbski (z Poznania). 17.00 
Konc, solistów. Wyk.: M. Barówna 
— fortepian, T. Łutzai — śpiew
17-50 „Człowiek przygomwany na 
wszystko * — felj. wygł. T. Markow
ski (z Poznania). 18.00 „Jak spędzić 
święto?”, lg.io „Życie kult. stolicy”.
18-15 Konc. reki. 18Ó0 Pogad. aktual
na. 19-00 Konc. Polskiej Kapeli Lu
dowej F Dzierżanowskiego z uóz. 
E. Zayendy (tenor).  ̂J.uo Kameralny 
Teatr Wyobraźni: ..Bajki dla doro
słych” L Rydla i J. Wittlina, opr R. 
Kristjanówna (ze Lwowa). 20-30 
„Skrzynka techniczna” — red. W. 
Frenkiel. 20 15 Dz.em wietz. 20-55 
Pogad. aktualna. 2! -00 „Nasze pie-

Bohdziew.cz. 20.30 Dzień, wiecz. | śni” w wvk.: M Janowskiego. JF
2i,00 Konc. Cnopinowski w w ,k. St. 1 progr. pieśni J. Lefelda. Przy fort. 
Niedzi iskiegc iz Ton: maj. Polonez I komoo^ytor. 2125 W. A Mozart:
fis -moll. Nokturn Fis-dur op. IE Nr. 
2, Ballaua g-moll, Walc Es-dur. 21.30 
Konc, kameralny w wyk. Tria Poz- 
niaka. An. Dworzak Duml.y Trio, J. 
Haydn; Trio G-dur. 22.10 Wiad. spor. 
22.2„ „Rikiiiki - Tavi“ - fragment 
z „Ksiygi dżungli” R. Kiplinga w/g. 
impresji C. Scotta w opr. słowno- 
muzycznem i wyk C. Nahlik i Z. 
Szafranowej — fort. (ze Lwowa). 
22.45 Muz. tan —  z dancingu Cafe- 
Clubu w Warszawie.

Czwartek, i0 września 
6-30 ..Kiedy ranne...”. 6.33 G.mna- 

styka. 6-50 Muzyka (pł.) 7-20 Dz,. n. 
por. 7.30 Progr. na Jzisiaj. 7.40 Mu
zyka (pl) 8-00 ń.ud dla szkół. "  

II .30 Muzyka dla azieci (p l) . H.57

Kwartet C-dur, Wyk.: Kwartet Smy
czkowy P. R 22.00 Sport we Lwo
wie. 22 15 Muzyka lekka i tan, w 
wyk. Zespołu W Tychowskiego. 
23-00 Muz tan. (pl).

Koncert symfoniczny
ze  s tu a ja  k  R.

Wielki koncert symfoniczny zorga
nizowany przez Polskie Radio w dn 
8. 9. o gocu. 2G-55 w związku z .Ty
godniem Warszawy" odbvJzie się w 
studio radiowym, a nie w sali Teatru 
Wielkiego, jak to oyło poprzednio po- 
aawane m prasie,

j e m  a
ATLANTIC: „Pasteur”.
ACRON: „Piekło" i „Przygoda m. 

Lkdl .
ADRIA: „Róża” w/g Żeromskiego. 
AMOR „Zle kochana” 1 „Niebez

pieczny flirt”. 1
ANT1NEA: „Cyrk Sarana ’ ł „Mści

ciel prerii”.
APOLLO: „Tajemnica panny Brmx” 
AS: „Tajemnice Pczaku” i „Buster 

Keaton, jako r krui”.
BAŁTYK: „Rose Marie”.
BIS; „N°ce wiedeiiskic” i „Napad na 

Kongo”
COLOSEUM (małe): Parada rtzer- 

wistów44
CAPITOL: „Mały LOtj Fauntleroy” 
C fiS IN O : „M agnolia ” .
CORSO: „Ta.de są dziewczęta” i 

rewja
CZARY: „Generał Sutter‘1 
ELI TE - „Złota dziewczyna” i „Czer

wony sulion”.
EU ltUPA: „Błękitna parada”, 
FAMA „Serca ze Mali”. 
FlLHAKMONj A Śmiertelny skok. 
FLOR1DA: „Dziewczę z Budapesz 

tu ’ i „Don/uan”
FORUM: „Mleczna droga i „Pokój 

Nr. 309”.
GDYwIA: „Kataizynua” f rewja. 
HEIJOS: „Jego Wielka Milosć” i 

dodatki.
HOLLYWOOD: „Carewicz”. 
ITALIA: „Ucieczka” i dodatki. 
KOMF.l A: „Luazie w tunelu-* 
LOS: „Całe miasto o tem mówi“. 
MAJESTJC: „Miij Król”.

, MASKA: „Imitacja życia* i „Czło
wiek wilk”.

METRO: „Kochanek własnej tony” 
i rewja.

MEWA ..Calieiite” i „Eksctntrycz 
na dama”.

MARS: „Wyprawy Krzyżowe".I

Z Jaz i ogrodników
n ^e jsk łch

Towr.rzystwo Popietania Plantacyj 
liiaat R P. organizuje w duio.cn oc 
11 do J3 b m, w udyni IV zjazd 
ogroon ków miejskich.

Na zjeźdzse w którym we„mą udział 
ugrudnicy miejscy 7 całego kram. 
omów.one bT*dą m. in. następujące 
zagadnienia Zieleń w planowaniu re
gionalnym i w planowaniu miasi, po- lipca 323,169, zgłoszonych przez 
trzeba lasów w obręoie zieien. niej- j 77,16*7 zakładów pracy. Na licnoę tę

MINERW A: _Tygry» pacyfiku",
.Woondei par*’ i ćoaatki.

M IE JS K IE : , Mfeiropolitan” .
M U C H a ;  ,„Mazur”  i „żona „a 1000 

rudli” .
JOWA TOMBOLA: „CziowieK,

który rozbił Dank w Monte Cario”  i 
„D la  Ciebie tańczę” .

OKO  P R A SK IE : „Pod palące™
niebem Argentyny" i „M ecz óchme- 
ling — Louis.

P A N : .^sztandar fL a  B a r -W s ).
iviNO 1  ARA . S-GO A N D R zE JA s 

„Tarzan Nieustraszony” .
P E 7 .T  T R I1 NON .Z* chwilę 

szczęścia" i „K ról Broadwayu".
PO PU LA R N Y : „Anna K a iec u ia "i 

rewia
PR A G A : „M iłość C ygana" i rewia,
R A J . „Gokarżaiu Cię matko”  i do

datki,
REN O N : .Źle kochana" 1  rt.ebez- 

pieczny flir t” .
K EN A : „Kobieta poa Kontrolą”  i

„Bez nazw iska". * “
R i a l IO : jnaiy Dur.townik".
RuX^ : „Wunelm Tell" i „Maraton 

uneczny” .
ROMA: ,Dlnky” .
SriM K S. „syn  Admirała".
SOKÓŁ: „Kochany łobuz” I dodatki
S o R R E N iU - „Zew diducb”  > ^ fo- 

chaj tyiko mnie”
ST A LO W Y : „Robm  kłood z E l 

Dorado” .
SW1AT: „Epucod”  i „Takie są 

dziewczęta”.
SWLa . o WID: „Ucieczka ku azczę. 

sciu” .
TON. „K atarzynka".
UCIECHA „Pieśń Miłości” .
U N JA : „B urłak  z nad W ołgi" I 

rewja
V A R !ETE: „Malowana zasłona" i 

„Cc mój maż robi w nocy *.

Z  m i a s t a

326 169 UBEZPIECZONYCH
W WARSZAWIE 

Jak wyniKa z estatmen luliczeń, 
dokonanych przez Zakład Ubezpie
czeń Społecznych, igólna liczba- u- 
bezpieczonych w Ubezpieczalni Spo
łecznej w Warszawie wynosiła na 1

skiej, organizacja ogrodnictwa w sa
morządne miejskim Ponadto w spe
cjalnym referacie omówiona będzie 
kwestia rzadszych i nowszych gatun
ków drzew i krzewów, naaających się 
do plantacyj miejskich. 
■ M a a u t a a u M H O n H K n H B

G ó r a l e  p r z y b y w a j ą
do W arszaw y

W amach odbywającego się obec-|18. Trzygodrinny program jej wypeł
nię .Tygodnia Warszawy* ’ odbędzie | nią wysiępy wszystkich gruD regio- 
się niewmziany doiycliczas pokaz tan- ualnych od Olzy po Czeiem^sz. Ma- 
ców, strojów i oorzędow góralskich lowniczy strój górali ujrzymy na tle 
jak dadzą zespoły górali wszystkich j naszych umbionych Ła. ienen, staro ■ 
regjonów z całego Podkarpacia od dawna pieśń góralska zabrzmi w śród.
malowniczej Huculszczyzny poprzez 
Gorgany, Bieszczady, niebotyczne Ta
try *0 uroczej Istebnej i Wisty włącz
nie.

Opecjalna wj cieczka górali w licz
bie /U0 osób, zorganizo\, ana na w nio
sek m nistra Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzyckiego niestrudzonego proiek- 
tora ziem górskich, przybywa w dmu 
15 b. m. do stoucy by zapoznać się 
z jej życiem, zabytkami dorobkiem 
kul.uraii.ym i zdobyczami techniki. Ze 
swej strony górale zaprezentują m esz- 
kańcoir. st.ucy cały przebogaty ma
ło znany folklor górski w tańcu, mu
zyce, śniewie i obrzędach z życia gór
skiego.

Atrakcyjna wiei_zornica góralska xf- 
będz e się w dniu 15 0 m na stadjo 
nie hippicznym w Łaz,enkach o godz.

w ( nowych dębów i topoli, zawadjacki 
taniec potomków Janosika i Dobosza 
odtworzony zostań przy akompania
mencie „ryginalnycn orkiestr góral
skich. Cafośc będzie bogato ilumino
wana, tak że uczestnicy wyniosą z tej 
wieczornicy niezapomniane wrażenia 
piękna, czaru i bogactwa folkloru na
szych regjonów podkarpackich.

By umożliwić szerszemu ogólow za- 
poznan.e się z tym bogactwem mcny- 
wów j kompozycji góralskich komitet 
organizacyjny ustalił ceny wstępu w 
wysokości ud 50 gr, do 20. Przed
sprzedaż biletów odhywa się w Or- 
Ksie i w Związku Propagandy Tury- 
stylr m. st. Warszawy ul. Wierzbowa 
róg Pl. Teatralnego craz w dniu 15 
b. m. w kasach przy wejściu na sta 
dion Łazienkowską

Elegancki żebrak
Kuracjuszem  w  fru skaw cu

Plaga żebractwa daje się dotkliwie 
odczuwać na ietiuskach podwarszaw
skich. Obuk bowiem prawdziwej nę
dzy, na miłosierdziu ludzkiem żeruje 
w:elu wydrwigroszów.

Dowodem może być między in. fakt 
puznama orze:’ jednego ze stałych 
mieszkańców Śród borowa podczas po
bytu w bieżącym sezonie v Tru- 
skawcu, w pewnym elegancko ubra
nym kuracjuszu, jednego z najbar
dziej natrętnych żebraków, operu
jących w Otwocku i Śródborowie, kto 
ry początkowo prćbowa. wypierać 
się znajomości, ale później prosił na
wet o zachowanie całej sprawy w dy
skrecji.

P a r y is w ia u w a
w  w ię z ie n iu

KRAKÓW, 8.9. Badan ia, prze
prowadzone w sprawie Parylewi- 
czowej, stwierdziły, że pobierała 
cna za gwoje interwencje hono- j Zamknięcie wystawy W. Kossaka 
rarium, niekiedy dosyć wysokie. I nastąpi nieodwołalnie dzisiaj o godz. 
Co z temi pieniędzmi zrobiła —  PP°U _P° dwudniowej przerwie

składa się 248,002 robotników 
66,557 pracowników umysłowych. 

KONFISKATA PISMA 
KOMUN1ZUJĄCEGO 

Po upadku pism komunistycznymi 
w Warszawie, wydawcy tych pism

Zamachy samobójcze. 19-letnia Sta
nisława biaszczakowna bez zajęcia
(Bracka 12), zatruła się sublimarem. 
W stanie ciężkim pizewieziono ją do 
szpitala.

Adam Cias z kompanii obsługi In
stytutu Uzbiojeniowego w Zielonce,
napa się odyny. Przewieziono go do 
szp.tala

Przy ul Wcskiej 118 powiesił się
14-ietm Wacław Jabtonski. Lekarz 
stwierdził śmierć. Przyczyna samobój
stwa nie ustalona.

22-letnia handlarka Chana Goldher- 
żanka (pl. Mirowski 9) zatruła 
esencją octową.

Żydowski „pacyfista”. Mo tek Fryd 
macher. pragnąc uchylic się od obo-

się

Z Zachęty

nie wiadomo. Teraz niekiedy mó 
wi, że je zgubiła.

Farylewiczowa nie otrzymuje w 
więzieniu gazet, korzysta tylko z 
biblioteki więziennej i zaczytuje 
się w książkach religijnych. Spę 
dza wiele czasu na modlitwach.

wiązku służby wojskowej, statszował 
swoje papiery, podając, że jest jedy
nym żywicielem rcdŁiny. Żydowakie 
go ,,pacyfistę" aresztowano.

Śmierć aa torze kolejowym. Na 
przejeżdzie kolejowjm we Wiochach, 
w czasie przebiegania przez tor, po- stal jJ i‘ zamknVęuy. 
ciąg pospieszny przejechał 25-leimegc 
Ludwika Idczaka (Fabryczna

przenieśli się na prowincji 1 usiłu
ją tam wznowić swoją działalność. 
Między in.-w Katowicach ukazało się 
czasopismo o wyraźnym cnar .„ te 
rze komunizującym p. t  „Pokój”. 
We wtorek, 8 b. m , komi„anat rzą
du na m sto), Wais„av ę zarządził 
zajęcie tego pisma w Warszawie i na 
prowincji.

PODROŻENIE JAJ.
Na posiedzeniu komisji notowań 

cer nabiału m st. Warszawy posta
nowiono notować od 9 b. m. cenę jaj 

’ świeżych gwarantowanych o wadze 
do 50 gramów w wysokości 6 i pół 
gr. (dotąd 6 g r.) i o wauze cd 60 
gramów i wyżej 7 i pół gr (dotycn-. 
czas 7 g ” .) za sztukę 1 n wagę I zł. 
4u gr. (1 zł. 3u g r . ) za Kg. 
AMBULATORJUM NA T LRENilc!

SZPITALA DZ, JEZUS 
Zarząd Miejski podjął budowę un- 

bulatorjam i kąpieliska na torerua 
szpitala Dzieciątka Jezus przy uL 
Oczki i w tym celu ogłosił nieogra
niczony przetarg publiczny, który zch

w sobotę 12 września odbędzie się 
otwarcie nowych wystaw na które 
złożą się: wystawy zbiorowe Jana1 
Gumc Tskiego, Bolesława Barbackie- 
go, ózefa Jasińskiego, Antoniego 
Suchenka i Plastyków Bydgoskich o- 
raz kolekcje prac Marji Dunin, Zy
gmunta Ltunina, Wiktorji Goryń- 
skiej i Kazim-erza WUzniewakiego.

- 25>* Siiiierć nastąpiła natychmiast.
V  pobliżu Falcmcy pociąg przeje

chał 27 letniego Stanisława Bhchiiio 
z Wiązowa, którj' poruósl śmierć na 
miejscu.

śmierć pod autobusem Pod jabłoń 
ną, usiłują, y przebiec przed pę-zącym 
autobusem PKP, 8-letni Ryszard Wa
das wpadł pod koła. Chłopiec nieoa- 
wem zmarł

Do Hiszpanii 2 Anina uciekli: 15 
letm Kazim erz Ewertnei ltj-letni Le- 
izek Sztylerowicz i 14-Ietni Andrzej 
Kryger. Chłopców, którzy mieii udać 
się do Hiszpanii, poszuKUje policja.

Tragiczny upadek. Z poc ągu wy 
padł 15-letm uczeń, |ar. Koperk.ewicz 
z Legionowa Chłopca w s*ame cięż 
ki n przewieziono do szpitala.

Jaskinia g n , Pol-cja wykryła w ka 
w.arni Sany 'Jrandrnan (Karmę-oka 
19) jaskinią gier hazardowych. W  cza 
sie rewizj. w kawiarm zastano 8U

OCZYSZCZANIE MECHAMIEZNE 
MIASTA.

Ogłoszono dokładną listę ulic oczy- 
szcze nych mechanicznie prztz Za
rząd Miejski, częściowo lub w cało
ści. Lista ta obejmuje ogółem 248 
ulic i placów, położonych w różnych 
dzielnicach miasta, głównie w śród
mieściu.

, ŚWIEŻE PIECZYWO 
Piekarnia Miejska uruchomiła 

dz.enny wypiek i dostawę pieczywa 
dla swych odbiorców. Przyczyni się 
tu niewątpliwie do polepszenia jako
ści spożywaneg pieczywa, świeżość 
bowiem, szczególnie bułeczek jest 
n-eoa: ownym warunkiem aby wyro
by piekarskie traiiały Jo spożyw
ców w należytym stanie. Pieczywo z 
dziennego wypieku Piukami Miej
skiej nabywać można już od godz. 
3 popoł. w sklepach miejskich 1 tych 
sidepach prywatnych, których właści
ciele dbając o dobro swych odbior-

osób. które graiy w tzw. „kości”, j < ów zechcą zaopatrywać się w świe- 
Wszystkich wylegitymowano, że pieczywo w godz. popol.
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Stanowisko polskich czynników miarodajnych
W sprawie procesu w Hor. Ostrawie
Sprawozdanie i procesu podajemy 

na atr. 2-ej.
Agencja „ISKRA" zwróciła się 

do czynników miarodajnych o do
datkowe wyjaśnienie w apiawie 
odpowieazi czeskiej na protest 
Polskiego ministerstwa spraw za
granicznych przeciw wciągnięciu 
przedstawiciel: Konsularnych Rze 
czypospolitej do 'toczącego się o 
becnie v0 Morawskiej Ostrawie 
procesu poi.tycznego

Jak informują Agencję „Iskra", 
polskie czynniki miarodajne nie 
uważa ją stanowiska zajętego 
przez czechosłowackie minister
stwo spraw zagranicznych w zwią 
zku z protestem polskim za wy
starczające zadośćuczynienie Nie 
należy przypuszczać, aby organy 
odpowiedzialne za czeską politykę 
zagraniczną mogły nie wiedzieć 
o niedopuszczalnych lnweatywach 
przeciw przedstawicielom obcego 
państwa, tendencyjnie szeroko u- 
jętych w akcie oskarżenia, oraz 
aby prokuratoi mógł wygotować 
tego rodzaju akt bez odpowied
niej aprobaty czynników rządo
wych

Polskie czynniki miarodajne u- 
wazają da'ej, ii twierdzenie o nor 
mal.iem postępowaniu czeskich 
władz sądowych i o przytoczeniu 
zeznań oskarżonych uzysaanych 
w śledztwie me wytrzymuje kry
tyki, gdyz zarówno pewne rewe
lacyjne szczegóły podane przez 
prasę —  jak sprawa Koczego i 
list Langera i Przeczka —  jak

zwłaszcza zeznania i zachowanie jednak, że akt oskarżenia jest wy- 
się Boćka podczas rozprawy, prze1 nikiem normalnego postępowania 
ozą wyraźnie zeznaniom uzyska- władz sądowych oraz —  na co 
nym w śledztwie. Fakty te, jak i wskazuje też treść czeskiego ko- 
samo posługiwanie się w tej spra-' munikatu urzędowego —  że for- 
wie Boćkiem, który jest umysłowo ma i treść tego aktu odpowiada
upośledzony, rzucają odpowied 
nie światło na sposoby, przy porno 
cy których zostały w czasie śledz
twa wydobyte zeznania potrzeb
ne dla inscenizacji strony poli
tycznej procesu.

Wreszcie polskie czynniki mia
rodajne podkreślają, że część aktu 
oskarżenia, usiłującą wciągnąć w 
sprawę spisku przeciw Republice 
Czechosłowackiej szereg polskich 
organizacyj społecznych, nie o- 
piera się bynajmniej na zezna
niach oskarżonych. Przeprowa
dzenie podobnego procesu musi 
być zatem traktowane jako chęć 
ze strony czeskiej do zaostrzenia 
polsko - czeskich stosunków.

P. A. T donosi:
PRAGA, 7 t) Protest rządu poi 

skiego w sprawie obraźliwych in- 
synuacyj, w jakie obfituje akt 
oskarżenia w procesie Polaków w 
Morawskiej Ostrawie, wywołał w 
kompetentnych kołach politycz
nych w Pradze pewną konsterna
cję Koła te usiłują tłumaczyć się, 
że aktu ^skarżenia bliżej nie zna
ły, wyrażają zal, że' proces je3t 
prowadzony, zaznaczając, że mo
ment dla jego wytoczenia został 
nieodpowiednio wybrany.

Wspomniane koła utrzymują

Czy w yrok „D in to jry1*
Tajemn cze morderstwa znanego złodzieja

i LWÓW, 8.9. (Tel. wł.). W  no
cy z soboty na niedzielę dokonano 
we Lwowie zbro-dni mordeistwa 
na osobie czionka świata podziem
nego. Od skrytobójczej kuli, wpa
kowanej z tyłu w plecy, zginął nie 
mający stałego miejsca zamiesz 
kama, karany wielokrotnie za 
włamrnia złodziej mieszkaniowy 
Michał Sawuła.

W  n*edzielę nad ranem pewna 
mieszkanka z Filipówki idąc do 
kościoła po drodze na wzgórzach 

? BjXX. dl. Ślepej (boczną Torosię- 
w.cza) natknęła się na zwłoki 
mężczyzny w wieku około lat 30, 
lezące twarzą ku ziemi. Kobieta 
natycnmiast zawiadomiła policję 
i niebawem zjawili się na miejscu 
przedstawiciele I kom. P. P. i 
Wydziału śledczego i wdrożyli do- 
cnoazenia. Przy denacie nie zna
leziono żadnych dokumentów i do

piero na podstawie kaitotek usta
lono, że jest nim złodziej Micnał 
Sawula, do którego oddano z tylu 
dwa strzały rewolwerowe w plecy. 
Sawuła od strzałów tych zginął 
na miejscu. Prawdopodobnie za
bójstwa doKonano jeszcze przed 
północą albowiem krew obok ran 
była już zakrzepła, a zwłoki w 
ehwf il znalezienia ich wczesnym 
rankiem były całkowicie zimne.

Zachodzi przypuszczenie, iż Sa
wuła został zgłaazony na mocy 
wyroku „dintojry", tj. sądu zło
dziejskiego i w tym celu specjal
nie wywabiony w odludne miej
sce. Policja rozpoczęła dochodze
nia w kilku kierunkach, przesłu
chano mnóstwo osób ze świata 
podziemnego. Zeznania ich, nie
wątpliwie rzucą snop światła na 
mroki taj turnicy otaczającej 
śmierć Sawuły,

38 uro:esi! freXu*2ncII
w wyb arach do gminy w ileńskiej

W ILNO, 8. 9. (Tel. wł.). W 
Wilnie odbyty  się wybory do tam
tejszej gminy żyuowskiej. Pomi
mo bardzo gwałtownej agitacji 
wszystkich grup, frekwencja gło
sujących była minimalna, gdj ż 
wyniosła ze ledwie 88 procent 
uprawnionych do głosowań,a.

Na ogólną ilość 25 mandatów, 
największą ilość zdobył blok syjo- 
ni*^c*uy, prowiauzony przez zna

nego na wileńskim terenie działa
cza żydowskiego dr. Wygodzkie- 
go, przeprowadzając ze swej listy 
6 radnych Pozatym Bund uzyskał 
5 mandatów, blok demokratyczny 
2, drobni kupcy 2, ortodoksi 4, 
Aguda 1, Poalej Sjon 1. Resztę 
mandatów uzyiskaiy kola rze
mieślnicze kamieniezn:cy. Zwra
ca uwagę klęska ortodoksów.

Żono złodzieja
z?s rzeWa napaś n ka bron ąc męża

Pułtusk Dyl w dowhą krwawej roz
prawy pomiędzy kob.etn, a mężc-yzną 
która w ouron.e znieważonego męża 
zdiŁńzciiia napastnika.

' 1 g odz. 20-ej, na ul. 3-go Maja w 
Pułtusku Jozefa Tan be, lat 24, Jąc 
z mężem Władysławem, łat 26 (Świę
te ersKa 10 w i uhusku), spotkali Ka 
z.mierzą ięci.a lat 29, m eszkanca
P-piaw pot Pułtusk.em. Więcek i 
Wiauyslaw .aube żywili uo s.co e 
n.enawiść. Kaz m.erz Więcek, dobrze 
zbudowany napastował szczupłego, 
cnersawego, fizycznie upoś.edzmego 
1 oube. Guy oba; przeciwu cy spotkań 
6>ę na ul. 3 go Maja, Więcek podszedł 
CL- Taube i zn eważył go. Żona zn e- 
waźonego nagłym ruchem wydobyła 
z wore_/.Ka rewolwer i wystrzeliła w
g*°wę Więcka ^

Kannego przeniesiono do mejsco-we- 
g° 3zp.la;a, kuz.e w przedsionku 
zinar i aube schowała rewolwer do 
Torfuk i udała się wraz z mężem do 
komisariatu poticji , dyżurnemu przo

downikowi ouaała rewolwer i z całym  
spokojem oświadczyła, że w  obronie 
męża zastrzeliła napastnika.

Jozei i _ube jest kob etą przystoj
ną, pochodzącą z rodz.ny ubogiej, aie 
przyzwoitej, mąż jej -zac wywodzi się 
z rodziny, która ma tradynę irzeka- 
zywanir z ojca na syna „rzam.osla” 
z udziejskiego. 1  aube wyspecjalizował 
s ę w krauzieżach k eszonkowych i w 
świecie przestępczym miał pseudonim 
„Złotej rączki '. Ubjeżdzai odpusty i 
nawet wypuszczał się do .. arszawy 
na występy gościnne.

Swojego czasu przyjaźni, s ę Taube 
z Więc.: em i ooaj wyjeżdżały na Io
wy, ciz.eiąc funkcję ni ęJzy siei c w 
ten sposób, że Więcek zachęca erą w 
trzy karty, pasek, czy to bączka, a 
Taube operował gaw.edzi kieszenie. 
Po ożenien u się 1 aube zerwa! z Więc
kiem. Od tej chwili Więcek począł na
pastować swego b. towarzysza i mal
tretować go.

N.eszcząsny tot szybowca
T r o c z n a  śm ierć ma ora Ostrowskiego

KRZEMIENIEC, 7. 9- W ponie
działek wydarzyła Się na szybo- 
wisku Sokola Góra pod Krzemień 
cem tragiczna katastrofa lotni
cza.

Mjr. Henryk Ostrowski wystar
tował w godzinach rannych do 
lotu treningowego na szybowcu

typu Komar". W  kilka chwil P°
st,rcie szybowiec wpadł w kor
ków .7. z ,.t„rego, z powodu m ałe j 
wys-. di..i, p.lct nie zdołał apara
tu wyp: owadzie Mjr. Os r-wSki 
poniósł 'mierź na m’cjscu, szybo, 
wiec zaś je. t c1 szczanie rozbity-

zeznaniom oskarżonych, jakie u- 
zyskano od nich w śledztwie- Wy
chodząc z tego założenia, oficjal
ne czynniki czechosłowackie sta
rają się zaprzeczać, jakooy pro
ces był celowo zainscemzowany i 
usiłują twierdzić, iż nie powinien 
on wprowadzać zadrażnienia w

Pols&ie drogi
Kresy Wschodnie najhardziej upośledzone

Według danych L ig1 Drogowej, 
ogólna długość dróg z twardą na
wierzchnią wynosi w Polsce oko
ło 48.505 km., wliczając w to 
drogi państwowe, wojewódzkie 1 
powiatowe na terenie 15 woje
wództw oraz wszystkie drogi na 
Śląsku. Z tej liczby jedynie 1512 
km dróg posiada nawierzchnie 
ulepszone, do których zalicza się 
bruki kostkowe i klinkierowe, be-

nej diugcści dróg wyraża się zni
komą liczoą 3.2 proc. Należy przy 
tym podkreślić, że 058 km dróg 
ulepszonych znajduje się na Ślą
sku, a więc w pozostałej części 
kraju na ogólną długość 45.352 
km. dróg twardych (wszystkich 
rodaai) przypada " zaledwie 854 
km , czyli 1.9 proc. nawierzchni 
ulepszonych. Nieco lepszy stosu
nek procentowy ' długości dióg 
ulepszonych, bo wj noszący 4.8tony bitumiczne i cementowe, ma

kadamy i t. d. iroc. otrzymamy dla dróg pań-
Stosunek długości dióg z ulep- itwowych na całym obszarze kra- 

stosunki polsko - czecnosłowackie. i szonymi nawierzchniami do ogól- ju poza Śląskiem, w każdym jed
nak razie i ta liczba nie jest im 
ponująca. f

Objaw słabego rozpowszech
nienia ulepszonych nawierzchni 
mógłby być niebezpieczny w 
przyszłości, kiedy wzrośnie ilość 
pojazdów mechanicznych w Pol
sce, w chwili obecnej zaś nie był-

Upaństwowienie szKół P. H .5.
na Polesiu

W  ubiegłym roku szkolnym pro
wadziła Pol3ka Macierz Szkoina 
w województwie Poleskim 66 
szkół powszechnych, oprócz gim
nazjów, szkół zawodowych i t. p. 
Mm. W. R. i O. P. postanowiło w 
tym roku upaństwowić 19 pole
skich szkół Macierzy. Nie zmniej
szy to jednak działalności orga
nizacji, gdyż zamierza ona zało

żyć tam nowych 41 szkół A  spra
wa jesi pilna, gdy na P iesiu  jest ^y z|jŷ  groźny dla naszych dróg,
dużo wsi, posiadających po 150 
dzieci pozbawionycn polskiej szko
ły.

Realizacja tych doniosłych za
mierzeń zależy w dużym stopniu 
od poparcia społeczeństwa. Parnię 
tajmjr, dzieci czekają na szkoły.

ffaś is fra f Złączowa
bez komisii rew izyjnej

LWÓW, 10. 9. (Tel. wł,). Pewna 
grupa radnych wniosła na ręce 
burmistrza ztoczo wskiego wnio
sek o zwołanie posiedzenia Rady 
celem odwołania urzędującej ko
misji rewizyjnej z ka Legoszem 
na czele. Jako motywy wniosku 
podali wnioskodawcy, że komisja 
rewizyjna nie wj*wiązała się ze 
swego zadania. W dniu omegdaj- 
szym odbyło się posiedzenie Ra
dy zwołane na skutek powyższego 
wniosku. Na porządku dziennym 
figurowały uwie sprawy: 1) za
twierdzenie rachunków wzgl. 
zamknięć rachunkowych za czas 
1934-1935 i 2) sprawa odwołania 
Komisji rewizyjnej Po dokonaniu 
wyboru przewodniczącego, radni 
pp. Dr Golicz, inż. Aida, Tuchli- 
nowicz, Gross, Łukaszewska, Jur- 
kiewiczowa, Kaczyński, Urbański 
i ks. Lagosz opuścili salę obrad. 
Objąwszy przewodnictwo p, sędzia 
Kawecki zapytał p. burmistrza, 
czy Komisja rewizyjna zrezygno

wała, a otrzymawszy odpowiedź, 
że komisja rewizyjna in corpore 
zr ezy g no w ała, po s ta wi ł w nios ek 
na przyjęcie rezygnacji uo wiado- , 
mości, co uczyniono Skolei sta
wia wniosek p. radny Dr. Maj- 
blum, by w dniu dzisiejszym nie 
dokonywano wyboru nowej komi
sji rewizyjnej, albowiem p. bur^ 
mistrz niewiadoma z jakich przy
czyn nie umieścił na porządku 
dziennymi żądanego we wniosku 
punktu „wyboru nowej Komisji 
rewizyjnej". Skoro, wywodził p. 
Dr. Majb’um, nie ma punktu wy-J 
boru nowej Komisji rew. na po
rządku dziennym, to ewentualny! 
wybór mógłby być zaczepionym w I 
drodze zażalenia i dlatego stawił] 
wniosek, by wybór Komisji rew i-' 
zyjnej odroczyć do następnego po-, 
siedzenia, na którego porządku- 
dziennym będzie figurował punkt 
wyboru tej komisji. Wniosek p. 
Dra Majbluma został przj jęty, po j 
czem posiedzenie zcustało zam-, 
knięta.

gdyby istniejące drogi bite znaj
dowały się w dobrym sianie.

Jednak drogi nasze są niepo- 
miern.e zniszczone. Przeprowa
dzane co 4 lata pomiary grubości 
nawierzchni stwierdziły jeszcze 
w roku 1930, że nawierzcnma 
naszych dróg państwowych nie 
tylko źle wygląda, ale, te gru
bość jej jest przerażająco mała. 
Wynosi ona średnio dla całej 
Polski U  cm., podczas gdy nor
malna grubość nawierzchni prze
widuje 20 cm. Jeżeli w roku 1930 
brakowało 8 cm. do gruoości na
wierzchni, to obecnie sprawa 
przedstawia aię jeszcze gorzej.

Jeżeli idzie o mosty drogowe, 
to i w tym zakresie sytuacja przed 
stawia aię mielepiej, gdyż na 
92.000 m. b. mostów na drogach 
państwowych 75.000 m. b. czyii 
82 proc stanowią nń trwałe mo

sty drewniane, któ^e ponadto są 
jeszcze w auzym stopniu zużyte. 
Jeszcze gorzej przedstawia aię ten 
stosunek dla dróg samorządo
wych, gazie drewniane mosty sta
nowią 85 proc. całkowitej długo
ści mostów i również wymagają 
w wielu wypadkach odbuaowy.
Zdaniem Ligi Drogowej, przede 

wszystkim należałoby się zająć w  
Poisce budową nowych dróg ala 
zagęszczenia naszej sieci drogo
wej, zwłaszcza na Kresach Wscho
dnich. Musimy bowiem pum.ętac, 
że wśród dróg państwowych po
siadamy jeszcze 3.665 km. dróg 
gruntowych, które prze wszystkim 
powinny być przebudowane na 
drogi brukowane. Dróg grunto
wych wojewódzkich i powiato
wych posiadamy jeszcze 18.811 
km., kióre również ze względu na 
pourzeby rolnictwa pow i.nny otrzy; 
mać nawierzchnie brukowane luo 
bite.

Należałoby przyjąć za zasadr, 
że w Poloce rocznie powinno się 
budować około 150 do 200 km. 
drog państwowych i okoio 700 
do 900 km. dróg samorządowych 
przy wydatnej pomocy państwa; 
w pierwczym rzędzie uwzględnić 
należy drogi na wschodzie kraju. 
Ze względu na zalety, jakie z 
punktu widzenia ekonomicznego 
przedstawiają naw.erzchnie ulep
szone, Liga Drogowa podkreśla, 
że naiezy dążyć do układania icb 
na drogach państwowych oraz na 
traktach rozchodzących się z War 
szawy, ponadto w okohcacn uprze 
mysłowtonych j na drogach o zna
czeniu turystycznym. Wobec tych 
potrzeb należałoby budować 600 
do 800 km. ulepszonych nawierz
chni.

it B C sportowe
Sprawozdawca „ABt“ towarzyszy

wyścigowi kolarskiemu: berlin— Warszawa

Zamiast na cukrzyce
leczono pacjenta na chorobę skórną
LM O W, 8. 9 (Tel. wł.) W  są

dzie cywilnym we Lwowie odby
wa się ciekawy proces przeciw 
Ubezpieezalni 'Społecznej, wyto
czony przez i kilkunastoletniego 
młodzieńca, domagającego się od
szkodowania za spowodowanie 
śmierci ojca.

Tlo sprawy jest następujące. 
W r. 1934 zgłosił się do Ubezpie- 
czalni 49-letni urzędnik prywat
ny, Mandel, z prośbą o poradę vt 
dolegliwości skórnej. Specjalista 
Ubezpieczami dermatolog przepi-

W 'a d v M i\ ś C ' <l  r o ta

sał pacjentowi kurację. Po pew
nym czasie, kiedy wjmiiu kuracji 
okazały się fatalne, Mandel udał 
się do innego lekarza specjalisty, 
który stwierdził u niego cukrzy
cę i skierował go uo szpitala. 
W dwa tygodnie potem Mandel 
po operacji zmarł. Obecnie syn 
zmarłego wystąpił na urogę sąao 
wą przeciw Ubezpieezalni i leka- 
rzow. chorób skórnych. Rozprawę 
odroczono celem powołania świad 
ków.

g a p i sir econi eta d zfó
Gon. 1 Dy,-,t. 2800 m , nagr. 1500 

zl. (ploty). Husarz, Lehandei, Wiz- 
zard, Hultaj, Nygus U, Szaman.

Gon. 2. Dyst. IGO® m., nagr, 1600 
zł. Helios, Łysa Góra, łra, Maceoo- 
nia, Fuszer, tngola, Cagliostro, Dea
na. Lotr, Honfleur, Flamand.

Gon. 3. Dyst. llOO m., nagr. lsOO 
zł. Sirdaropol, Siłina, Tęsknota, Se3- 
ei, Wests Musąuetere, lnola, Algier, 
tyuerry, Doraine, Nome.

4 żyd ów
r t  Z b c ż o m ły n a

W ILNO, 8. 9. (Tel. w i ) .  W  za- 
kładacn „Zbożo-miyn" dokonano 
rewizji, która ujawniła wielkie 
nadużycia na szkodę skarbu pań
stwa

Celem zmniejszenia wymiaru 
podatku docnodowego, „Zbożo- 
młyn" prowadził rejestr t. zw. 
martwych dusz, które figurowały 
w księgach, jako pobierające pro
cent od pożyczek, prowizję od do- 
dokonanycn transakcyj i wielkie 
sumy za surowce, ktoryca wogóle 
nie sprowadzano.

Na podstawie wyników rewizji 
właściciele „Zbożo-mlyna", Izrael 
BiancowsJd, Dawid Kagan, Judei 
Feldman i buchalter Jojne Frei- 
wid zostali postawieni rf stan 
oskarżenia.

Gon. 4. Dyst. 1600 m., nagr.
„Sprzedażna ‘ 3.000 zł. Muriel, 
Lorenzo, Kacper, Bes.semera, Fluk
sja, Kwestarka, Hajda, Blra, Impas 
111, Egon, Flaga.

Gon. 5. Dyst. 2100 m., nagr. 2200 
zł. Latmia, Markietanka, Klaudia, 
Orgia, Inna, Moutarde, Kryniczan
ka.

G r, 6. Dyst. 2100 m., nagr. 1400 
zł. Ha ,san Bej Ahi, Kuternoga, De- 
cazi, Hektor, Fuszer, Gioyann , Ad- 
mirator, Marion.

Gon. 7. Dyst. 2100 m., nagr. 1800

Dziś w południe nastąpi w Ber
linie start do wielkiego wyścigu 
kularskiego pumiędzy ' drużynami 
Polaki i Niemiec na tras.e berTir. 
—  Warszawa, długości 871 kir..

Wyścig ten rozegrany będzie w 
tj-m roku po laz trzeci z rzędu. 
Przed dwoma laty zaluńczył się 
bezapelacyjnym zwycięstwem di u 
iyny niemieckiej z róż: icą około 
5 godzin. W  roku ubiegłym wy
ścig również wygrali Niemcy, jed 
nakowoż prztwaga ich wyrażała 
się tym razem zaiedwie w kilku
nastu minutach.

Tegoroczny wyścig podzielony 
jest na sześć etapów, przy czym 
kierurek wyścigu jest dia nas 
baruzo dogodny, a to z tego powo
du, że aż cztery etapy prowadzą 
przez Polskę, a finisz odbędzie 
się w Warszawie. Start na wszyst 
kich etapach odbywać się będzie

w południe, jedynie na ostatnim 
—  z Łodzi do Warszawy — kola
rze wyjadą o gedz 9-ej rano, aże
by zdążyć na mecz piłkarski Pol
ska —  Niemcy, który odbędzie się 
na boisku Wojska Polskiego w. 
zbliżającą s.ę niedzielę.

Dzisiejszy, pierwszy etap roze
grany aostanie na przestrzeni 
14? km. i prowadzić będzie z Ber
lina do Szczecina. Redakcja „ABO  
— Nowin Codziennych1, licząc się 
z zainteresowaniem czy letników, 
jakie wzbudzi ten wyścig kolar
ski, wyslaia do Berlina specjalne
go sprawozdawcę, red. Zygmunta 
Weissa, który codziennie, po za- 
Konczeniu każdego etapu, zdawać 
będzie szczególe w ą telefoniczną 
relację z poszczególnych etapów. 
W jutrzejszym więc numerze za
mieścimy dokładne omówienie 
pierwszego dnia wyścigu.

Tarłowski ła tw o  zdobył
m strzostw o Ś ląsk a  niemiecktegi)

W  poniedziałek zakończył aię 
w Bytomiu międzynarodowy tur
niej tenisowy o mistrzostwo Ślą
ska niemieckiego.

Udział w turnieju wzięły czoło
we rakiety Berlina, Wrocławia i 

Ha. Śląska poisk,ego. Mistrz Polski 
Tarłowski doszedł do finału, w 
którym spotkał się z beriinczy- 
kiern Gerstlem. Pierwsze spot

kanie, rozegrane w niedzieli zo
stało przerwane przy stanie 6:2, 
4:6, 1:0 dla Tarłowskiego. Spot
kanie to zostało anulowane i or
ganizatorzy zarządzili w ponie
działek. nową rozgrywkę Zwyc.ę- 
żył łatwo Tarłowski 6:2, 6:2, 6 :4 , 
ajmując pierwsze m.ejsce w tur, 

nieju.

W Poznaniu odbyty sią

Histrzcsttfa bjKseisAie Sokoła
W poraź pierwszy zurganizowanych 

bjuserskidi mistrzostwach Eui&ki 
_ . ., „ „Sokoła* w Poznaniu, startowało 5ó

zł. Latona, Litawor, New York, Re- zawodników z wszystkich ‘nieomal 
wers, Sarmata. Niezłomny, Kawał.-- Okrę; ;w sokolich Polski.
rłóżany, T„jga, Moneta, Igor II, 
Klejnot Bychawski.

NASZE TYPY:

1. Wizzard, Hultaj.
2. Macedonia, lngora Flamand.
3. Silina, Mousąuetere, Westa.
4. Tura Flaga, Ira.
5. Inka, Kryniczanka, La'ona.
6. Fuszer, Admirator, Kuternoga.
7. Niezłomny, Latona, Klejnot Bjr- 

chawski.

\\ yniki finałów były następujące: 
Mistrzostwo w wadze muszej zdo

był Gąsiorek (Poznań), kter" poko
nał Mikołajczaka (Lf.czno,. W wadzę 
koguciej —  Janowczyk (Poznań) po
konał Czubę u\ra„ov) przez k. o. 
W wadze piórkowej Pela (Poznań)

pokonał Woźniaka (roznań) na punk
ty. W wadze lekkiej Urbański 
(Chełmża) zwyciężył ówicrzchow- 
skiego (1 oznań) na punkty. W t atze 
półś dniej Mis urewicz (Poznań) wy
grał na punkty z Grzechowiakieim 
(l oznań). W wadze średniej Koprow
ski (Przemyśl) pokonał osza 
0 cz :w) W wadze półciężkiej Firas 
(Łódź) zwyciężył Szynrota (.czew) 
na punkty.

Kronika sportowa

Z Ł 0 2  OFIARĘ

NA F. 0 . MI

MAGNE MISTRZEM ŚWIATA
Mistrzostwo kolarsk-e świata zawo

dowców na szosie o. dystansie 220 
km. zdODy) łrrancuz Magne, który na 
tym dystansie uzyska! czas 5:53:32, 
(średnia szybkość 37,065 km.), 2) 
Pii-i (Wiochy) 6:02:59, 3) Midelkarrp 
♦ Holandia), 4) Egli (Szwajcaria), 5) 
Hansen (Dan a).

LOUIS ZNoW  NA RINGU
Po ostatnim błyskawicznym zwy

cięstwie Lo tisa nad Sharkeyem Louis 
staje zno wu w rmgu titią" 22 wtze-

sma w Filadelfii do wałki z Al Etto- 
rem. Murzyn ma zair ar rozegrać w 
najbLzzzyn czasie szerog dalszych  
spotkań i poważnie się liczy ze zdo
byciem w ciągu roku tytułi mistrza 
świata.

NIEPOKONANI HINDUSI 
W  Kolonii rozegrano mecz hokejo

wy pom-ędzy hinduską rep-ezentacją 
olimpijską a reprezentacja zachodnich 
biemiec. Zwyciężyli hmdusi 12:0 
(5:0). Pizez całe swoje tournee po 

iemczech, hindusi odnieśli same zwy 
Cięstwą,
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A ngielska Koubfcowa
Metamorfozę miss Weston

Kutek w  kubek taka sama hi
storia, jak z panią Kubkową zda
rzyła s.ę angielskiej sportwoman 
pannie Weston.

Pewnego razu panna Weston 
poczuła się mężczyzną, zaciężyły 
jej szaty niewieście, a przyja
ciółka z lat dziecinnych panna 
Bray obudziła w niej *goła nie 
pensjonarsicą namiętność. Dzieje 
miss Weston potoczyły się utar
tym szlakiem. Chluba lekkiej atle
tyki ang.eiskiej, której wyczyny 
opiewane były przez feministki, 
przedzierzgnęła się, za sprawą 
chirurgów, w stuprocentowego 
męzczyznę. Nie wiadomo tylko 
czy dawne jego sukcesy należy 
„przepisać" na konto pana We
ston, czy też uważać je za wła
sność miss Weston, wykreślonej 
z listy obywatelek W . Brytanii. 
Na razie laurowe wieńce spoczę
ły w neutralnej szafie angielskie
go związku lekkoatletów.

Daily Expre&» zamieś ził opis 
ślubu świeżo kreowanego „pana" 
Marka Weston z towarzyszką lat 
dziecięcych, miss Albertą Bray. 
Jeszcze do niedawra Alberta na
zywała swego przyszłego męża 
„drogą Edytą", toteż nagła zmia
na jej personalii sprawia Alber
cie nie mało* kłopotu.

—  Ciągle się mylę —  powiada 
zawstydzana —  muszę powtarzać 
;po sto razy imię Marek, żeby u- 
niknąć kompromitujących, pomy
łek.

—  Moja żona to perła —  o- 
świadożył w wywiadzie pan Ma
rek Weston —  od szeregu lat by
ła świadk:em dziwnej metamor
fozy mojego organńanu, w naj
cięższych chwilach, gdy byłem 
bliski Sam obójstw a —  podtrzymy
wała mnie na duchu i rozpraszała 
moje obawy i smutki.

Byłyśmy, przepraszam —  byliś
my przyjaciółkami od najmłod
szych lat. Gdy się zdecydowałam 
na operację, Alberta odwiozła 
mn-e uo sanatorium i pielęgnowa
ła podczas rekonwalescencji. Je
steśmy bardzo szczęśliwe, przepra 
rzam — ciągle się mylę —  chcia
łam powiedzieć, ze jesteśmy szczę 
śliwl—

Ciemnowłosa „atleta" namierza 
poświęcić się zawodowi masażyst- 
ki. Podobno ma ju i tysiące ofert

Oczywiście podczas ślubu, któ
ry odbył się w Plymouth —  w u- 
rzędzie stanu cywilnego zebrało 
się mnóstwo sportowców obojga 
płci. Lekkuatletki tworzyły oso
bną grupę Okrzykom na cześć 
młodej pary nie było końca.

Dwudziestoletnia małżonka E- 
dyty —  Marka Weston na pytania 
niedyskretnych reporterów odpo
wiadała stereotypowym frazesem.
• —  Kochałam Marka zanim się

stał mężczyzną, dzisiaj kocham 
go podwójnie...

Ale że lekkoatleci angielscy 
mają nad czem medytować, to pe
wne. Zato panie od dysku, oszcze

pu i tyczki zaczynają z pewnym 
niepokojem przyglądać się wła 
snemu odbiciu w lustrze —  a nuż 
się okaże że c.ocia ma wąsy i za
mienia się stopniowo w wujaszka

Tegoroczny „w ą ż  m orski"
jest mężczyzną i posiada dwa mózgi

Wąż morski nagodził się tego 
lata w Ameryce. Europa, przesy
cona i zajęta polityką, nie m ała 
czasu ani chęci na puszczenie w 
obieg nowego wy danid o potwo
rze z Loch Ness. Tym razem 
zaszczyt przypadł U. S. A. Ame
rykański „wąż morski" prezentu
je się bardzo okazale jest to me- 
jaKi m.ster Stirling Wilkinson, 
który posiada... dwa mózgu

Człowiek ten może wykonywać 
ourazu dwie rzeczy zupełnie lóż- 
ne, wobec tego, ie oba jego mózgi 
funkcjonują niezależnie od siebie. 
Tak wiec mister Wilkinson pisze 
jednocześnie lewą ręką i prawą 
ręką dwa najzupełniej różne tek
sty ; lewą pisze np powieść detek- 
tywno - kryminalną, a prawą roz
prawę naukową o działaniu krót
kich fal na paraliż postępowy. 
Takiemu typowi jak Wilkinson 
zazdroszczą wszyscy, naukowcy 
i dziennikarze, literaci i politycy

T o
NAJWYŻSZE ZDJĘCIE FOTO

GRAFICZNE NA G WIECIE
Amenicańsk.e „National Geograpliic 

Sodety" ogłosiło ostatnio sprawozda
nie, obejmujące wynik, naukowe lotu 
stratosferycznego dokonanego na stal ■ 
ku powietrznym „Explorer II“. W  cza 
s>e tego lotu zrobione również z os ta ■ 
ło zdjęcie fotogiaficzne, które jest 
najwyższą dotąd dokona ią fotografią 
powierzchni kuli ziemskiej. Poraź 
pierwszy fotografia taka uchwycić 
zdołała zakrzywienie powien.chra ziemi 
na horyzoncie. Poandto fotografia ta 
usmlila, iż linia, dzieląca obciążoną 
kuizem troposferę, otaczającą ziemię, 
od czystej stratostery znajduje się na 
uytjkośt i 37.000 stóp nau powierzch
nią ziemi.

Najwyższe zdjęcie na świecie doko
nane zostało z wysokości 72J9t> 
stóp. Sprawozdanie Amerykańsloego 
Towarzystwa Geogiaficznego obej 
muje również szereg inte'esujących 
danych nauKcwych, ustalonych przy 
odczytywaniu krzywych zarejestrowa
nych przez snecjalne instrumenty uży
te w czasie lotu „Explorer II”.

NOWA RASA PSZCZÓŁ
Pewnemu hodowej w stanie India 

na (U. S. A.)r Jay Smith”owi, udało 
się wyhodować nowy niezwykły ga
tunek pszczół, który zdaniem -.naw- 
ców ptzyczyni się do zrewolucionizo- 
wama marę jak świal produkcji mio-

Wyobraźmy sobie, że Wilkinsona 
] dwa mózgi są biegunowo różne 
pod względem pojęć politycznych 
jeden jest mózgiem rewolucyj 
nym, drugi —  faszystowskim. Co 
roni Wilkinson? —  lewą ręką 
podpisuje dekrety i odezwy re
wolucyjne, prawą —  faszystow
skie, w  poniedziałek przewidzi 
manifestacjom czerwonych, we 
wtorek —  białych. I co kto zrobi 
takiemu? żaden prokurator, ani 
sąd nie da mu rady, bc ekspern- 
1 skarżę wykażą, jak dwa razy dwa 
cztery, że jegomość ma dwa móz
gi tak niepodobne do siebie, jak 
główka kapusty do melona.

Amerykę entuzjazmował i bawił 
człowiek o dwóch mózgach, który 
narodził się w sezonie ogórkowym 
w wyobraźni goniącycn za sen
sacją reporterów. W  Europie hi
storia o Wilkinsonie przeszła bez 
wrażenia, zdystansowały ją histo
rie o wiele poważniejsze i smut
niejsze.

O W O
du i wzbogacenia farmerów amery
kańskich. Nowa rasa pszczół produ
kuje o wiele więcej nnodu i buduje 
większe plastry Pszczoiy te są dużo 
sdn.ejsze. mogą więc przebywać więk
sze pizestrzenie w poszukiwaniu nek
taru kwiatów. Ponadto nowy gatu
nku pszczci wcale nie kąsa.

Jay Smint prowadził nadania mikro
skopowe nad anatomią pszczoły i po 
długich doświadczeuach uaato mu się 
drogą szlucznego zapładmania uzy
skać królową-matkę o zupełnie no
wych właśc wościach. Obecnie p. 
Smith zajmuje się sprzedażą nowego 
typu matę* królowych pszczelarzom 
amerykańskim i, jak wykazały do
świadczenia, p szczóły te produkują 
przeciętnie o 60 tuntów miodu wię
cej rocznie.

PANCERNY MOTOCYKL
W  armj; włoskiej został wprowadzo

ny po raz pici wszy opancerzony mo
tocykl. Ęszt iłt jego jes,' dość niezwyk
ły, na irójkjtowem poawoziu zostały 
umieszczone dwa cedzenia edno za 
drugiem, Na przednien. sied i kierow
ca, na tylnem strzelec. Pancerz zakry
wa całkowicie jadących.

Kierowca oijentuje się w drodze 
przez niewielkie okienko szpaiowe u- 
mieszczone z przodu, nad kierownicą i z 
boku Motocykl posiada znacznie więk 
szą zdolność poruszania się w teremc 
anizei normalny, dwukołowy. 2aoiność 
tę jeszcze można powiększyć przez 
nałożenie na opony specjalnych łańcu
chów. Tak wyposażony motocykl mo
że nawet pociągnąć małe działo. Po 
raz pierwszy wypróbowano ten nowy 
motocykl na bezdrożach Abisynii i 
egzamin wypadł zupełnie pomyślnie.

§®wiety na esaarzaj
czynią gorączkowe przygotowania

Jedną v  gier politycznych, ja
kie się odbywają ra  arenie mię
dzynarodowej, rozgrywają między 
sobą Niemcy i Z. S. R. R Nie po
siadając wspólnych granic, armie 
sowiecka i niemiecka mogą się 
spotkać albo na terenie jaJciegoś 
innego leżącego między nimi pań 
stwa, albo na morzu. Jako ewen
tualne miejsce starcia mogą być 
brane pod uwagę dwa tereny: mo
rze Bałtyckie i morze Czarne.

Na tle dążącej Jo zajęcia dru
giego miejsca w Europie floty nie
mieckiej, marynarka sowiecka po
rost ije w tyle. Sowiety, świadome 
grożącego im niebezpieczeństwa, 
przede wszystkim >ze wschodu, 
czynią gorączkowe przygotowa
nia. W  tym samym stopniu co i 
inne bronie, rozbudowywana jest 
flota. Siły morskie Z. S. R, R. są 
podzielone na floty: morza Bał
tyckiego, oceanu Lodowatego, mo
rza Kaspijskiego, Czarnego, Ba  
lekiego Wschodu i Amuru

W  skład floty bałtyckiej wcho
dzą  następujące jednostki: 2 krą
żowniki lekkie, 2 okręty liniowe, 
21 torpedowców, 10 okrętów itraż- 
niczych, 24 łodzie podwodne, 2 
stawiacze min, 6 trawlerów oraz 
60 łoazi torpedowycn. Na oceanie 
Lodowatym: 6 kontrtorpedowców, 
5 torpedowców i 6 łodzi podwod- 
nycn, 1 stawiaez mm, 11 trawle
rów i 20 łodzi torpedowych.

Flota Dalekiego Wschodu zło
żona jest wyłącznie z jednostek 
mniejszych, lepiej nadających się 
do działania na tamtejszych wo
dach. 30 łodzi podwodnych, 2 sta
wiacze min, 8 trawlerów, 6 kano- 
nierek i 30 łodzi torpedowych 
stanowią zupełnie niezłą obronę 
wybrzeży. Baza morska we W la- 
dywostoku rostała zmodernizowa
na, a znajdujaca się w porcie 
-tocznia buduje samodzielnie ło
dzie podwodne i mniejszo jed
nostki.

Na Amurze pełnia służbę 32 ka- 
uonierki i 75 łodzi motorowych. 
Rzeka od Sretien»ka do Chaba- 
rowska została poważnie uforty
fikowana. Z punktu widzenia go
spodarczego, szczególnie ważnym 
jest dla Rosji morze Czarne, po
nieważ tą drogą kieruje się oko
ło 67 proc. całkowitego eksportu. 
Jest to najkrótsza droga dla 
transportów nafty, w którą So
wiety zaopatrują Francję i W ło
chy, a sprawa eksportu nafty dla 
Z. S. R. R. jest pierwszo rzędnego 
znaczenia.

Największym minusem mary
narki sowieckiej jest to, że floty, 
oddzielane olbrzymimi przestrze
niami, nie mogą współdziałać bez 
pośrednio ze sobą, Z tych samych 
powodów piętrzą się trudności w 
zaopatrzeniu poszczególnych flot

w nowe jednostki. Poło żerne geo
graficzne zmusza Sowiety do 
stworzenia kilku samodzielnych 
ośrodkow przemysłu okrętowego. 
W  lepszym położeniu znajdują się 
Niemcy. Posiadając jedną tylko 
granicę morską, mogą skupić ca
łą niemal flotę w jednym miej
scu, a dzięk koncentracji dyspo
nują większą siłą. Przewaga flo
ty niemieckiej na Bałtyku jest 
oczywista. Marynarka sowiecka 
stoi i technicznie i taktycznie na 
daleko niższym poziomie i meże 
być groźną jedynie dla słabych 
militarnie państw bałtyckich. Na 
jeszcze jeden fakt warto zwuocić 
uwagę.

W  latach 1914— 1918, na morzu 
Sródz emnym i Czarnym, Niemcy 
znalazły dla części swej floty

oparcie w  Turcji i jej bazach nKnP« 
skich Dziś warunki się zm-enu- 
ły, Turcja zbliżyła się dc Francji 
i tiudno Niemcom na nią liczyć. 
Nic więc dziwnego, że swe sym
patie Rzesza skierowała ku Hisz
panii. Wspierając ruch powotań
czy, Niemcy starają się ugrunto
wać swe wpływy na półwyspie pih 
renejukim i zastąpić stracone bćr- 
zy tureckie hiszpańskimi. L sąc 
się z tem, Z. S. R. R. uzyskała 
konferencji w Mantreux zgodę 
Turcji i Anglii na przejozdl 
swoich okrętów wojennych przes 
Dardanele w kierunku morza 
śródziemnego, natomiast te isma 
Dardanele pozostaną zamknięta 
dla każdej innej fioty wojennej* 
usiłującej wpłynąć na wody mo
rza Czarnego.

P o d z i a ł  s i ł
iv wojnie domowe] w  Hiszpanii

„Times" londyński podaje dane 
cyfrowe, dotyczące podziaiu sił 
między oba obozy walczące w 
Hiszpanji. Według tych infamia- 
cy., posiada gen. Mola około
15.000 dobrze uzbrojonych i wy 
ćwiczonych żołnierzy, s czego 
jednak pewna część musiała być 
użyta dla obsadzenia miast jak 
Burgas, Val lado lid etc. W  Sara 
gossie gen. Cubanellas dysponuje 
ok. 5.000 ludzi. Generał Queipo 
de Liano do swojej dyspozycji ma 
również blisko 5.000 ludzi. O si
łach zbrojnych, jakimi dysponuje 
gen. Franco, brak ściślejszych da 
nych, o ile chodzi o samą Hisz- 
Danję, gdyż na terenie Marokka 
hiszpańskiego ma on podobno do
35.000 żołnierza, z czego 3.000 
przeprawił do Hiszpanii. Legia 
Cudzoziemska liczy do 10.000 żoł
nierzy.

Ogółem, jak oblicza „Times* , 
siły powstańców, zaangażowane w

Cenzura
przed stu la ty

W  archiwach państwowych 
Prus znajduje się nast. pismo kró
la Fryderyka Wilhelma HI z 
13.8.1826 roku:

W  „Vossische Ze.itung*’ z  dnia 
30 i 31 ub. mies. jest oipiaana u- 
roczystość urodzin radcy tajnego 
Goetnego oraz profesora Hegla 
zupełnie niesto--own.e i tak ob
szernie, że nie możnaby lepiej o- 
pisać uroczystości koronacyjnycn 
Któregokolwiek z monarchów. Aby 
na przyszłość podobne wyp adki 
nie miały miejsca, polecam na to 
zwrócić uwagę cenzora pism ber
lińskich. 1

walce na południu, sięgają 17.000 
ludzi. Trudniej natomiast zdać 
sobie sprawę z sił, jakimi dyspo
nuje rząd madrycki Wiernymi 
rządowi pozostały tylko garnizo
ny Mrlagi, Walencji, miast w Ka
talonii, oraz kilku drobniejszych! 
miejscowości. Milicja i ochotnicy] 
obejmują plus minus 50.000 lu
dzi, z których 17.000 broni pozy)- 
cyj górskich przed siaorytem.

Jeśli chodzi o siły lotnicze, tai 
według źródeł francuskich, eska
dry powietrzne powstańców licza| 
50 bomba rdowców i 30 samolo
tów pościgowych; rządowcy mają 
jakoby tylko 5 aeroplanów bom
bowych i 4 pościgowe. Artyleria 
przedstawia się prawie 'ednako- 
wo, jeśli chodzi o liczbę dział, po 
obu stronach. Or.

Telewizja w Watykan al
Agencja Transalpine donosi* 

że Papież powziął myśl zainsta
lowania w Mieście Watykańskim 
telewizyjnej radiowej stacji na
dawczej W  tej sprawi. Piue X I 
odbył podobno konferencje z se
natorem Marconim podczas któ
rej obszernie omówiono Wykona
nie projektu
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„ZAGINIONA MINIATURA”
t T ło j& aczyta  M a g d a le n a  S am o z w a n iec ,

' —  Czy z policji?
Pani Kulcowa spojrzała na niego ze zdziwieniem.
—  Widzi pani ja byłem obecny podczas tego napadu w Warne- 

munde. Co to było za kinc' Czy opowiadał pani o temt
Skiuęła głową.
—  A  teraz —  ciągnął dalej —  dowiedziałem się różnych nowin, 

ściśle z tą sprawą związanych, które pani małżonka bardzo zain
teresują.

—  Niech pan spróbuje połączyć się z nim telefonicznie —  od
parła masarka jest teraz w prezydjum policji na placu Aleksandra. 
Telefon znajduje się w p ikoju za sklepem —  wskazała palcem za 
siebie.

—  Lepiej tego nie robić —  zauważył młodzieniec —  Telefony 
miewają czasem za —, wiele uszu. Najlepiej będzie jeźli wpadnę tu 
popołudn;u. Ponieważ pani Kulcowa żadnym spontanicznym wy
krzyknikiem nie zdradziła swoich myśli, więc dodał zatroskany: 
Mam nadzieję że to nie bedzie zapóźno? Masarka zamyśliła się 
—  Wie pan co? —  rzkła po chwili zastanowienia —  Jeźli panu to 
nie robi różnicy to mógłby pan tu na niego zaczekać! Oczyw:ście 
o ile panu cza3 na to pozwala.

Młody pan wyciągnął zegarek z uw agą studjując cyferblat. —  
Mam jeszcze wprawdzie niejedno do załatwienia —  rzekł —  ale go
dzinkę mógłbym zaczekać.

—  W porządku —  odparła bani Kulcowa. —  Wpakowała się za 
ladę i otwarła drzwi od pokoju znajdującego się za nią —  Tu jest

taka zbieranina —  rzekła. —  Nasze właściwe mieszkanie znajduje 
się na pierwszym piętrze.

—  Ja uważam że tu jest czarująco! —  zablagował miodzieniec.
No, no. no bez przesady. Ale cóż mamy robić? Trudno ciągle

wystawać w sklepie i czekać na klientelę która może nie przyjść. 
Szczególniej od czasu jak cierpię na nogi...

Usiadł i począł się z zainteresowaniem informować co do cier
pień, dolnych kończyn pani Kulcowej. Nie oszczędziła mu żadnych 
szczegółów. Gdy poczęła zanadto grzebać się w detalach, przerwał 
jej zapytując, czy ktoś może w domu obchodzi urodziny? —  Pach
nie domowym ciastem! —  rzekł pociągając nosem. Roześmiała się 
uradowana. —  To zpowodu Oskara. Upiekłam na pręace placek z 
wiśniami. Trzeba było jakoś uczcić jego powrót do dumu.

A  wieczorem przyjdzie nasza liczna dzieciarnia, zięciowie i sy
nowe. Wszystko ze swoim drobiazgiem. Będzie taka mała rodzinna 
uroczystość na przeszło, dwadzieścia osób.

—  Szczęście w zakątku! —  zauważył i rozglądał się wokoło. —  
Strasznie mi 3ię tutaj podoba! —  rzeki i wzrok jego zawisnął ponad 
ceratową kanapą.

—  To jest niespodzianka którąmi Oskar przywiózł z Kopenhagi—  
rzekła idąc za jego wzrokiem. —  Uważam że ta podobizna jest bar
dzo ordynarnie ujęta. Przyzwoite kobiety nie uDierają się w ten 
sposób. Materjały nie są znowu takie drogie, ażeby musiało się w  
ten sposób na nich oszczędzać! Pozatem ten portret nie jest oiigi- 
nałem, tylko kopją.

Młody człowiek przeniósł wzrok z Anny Boleyn, na rodzinne foto- 
grafje wiszące dookoła miniatury. Widząc to, masarka Doczęła go 
formalnie bombardować imionami fotografowanych osób. Niedłu
go, cała rodzina Kulców, wraz z wszystkimi dziećmi i krewnymi po
częła mu skakać do głowie.

Nagle zadzwonił dzwonek u drzwi wejściowych.
—  Klient! —  rzekła pani Kulcowa. —  Muszę pana opuścić. Mam 

nadzieję że pan się nie będzie bardzo nudził!

Wziął do ręki gazetę leżącą na siole, był to organ masarzy i 
rzeźników.

—  Postaram się skrócić sobie czas ile się da —  odparł.
—  Niech się pan czuje jak u siebie w domu —  poprosiła.
—  Niech słowo czynem się stanie —  odparł z uśmiechem. 
Przygładziła na sobie wykrochmalony fartuch i zniKła w sklepie.

Pan Steinhóvel, Irena Smutny i mistrz masarski Oskar Kule, zo
stali przez posterunkowego wprowadzeni do pokoju komisarza w  
którym roiło się od lu d zi. Około dwóch tuzinów mężczyzn, poważnie 
spoglądających przed siebie, stało opartych o ścianę. Byli oni pa
rami skuci ze sobą.

Komiszarz z uśmiechem pozdrowił nowo przybyłych. Był w świet
nym humorze. —  Niech państwo będą wyrozumiali —  rzekł. Mam 
gości. Nie chciałem ich kazać odprowadzić póki im się państwo nie 
przyjrzą, świat jest taki mały. Sądzę że znajdą państwo wśród nich 
i jakieś znajome twarze!

Panna Smutny wstrzymała się od odpowiedzi, natomiast pan 
Kule stanął przed bandj tami z szeroko rozstawionemi nogami przy
glądając im się badawczo. Odrazu poznał pijacką gębę pana Achtla, 
z karmazynowym nochalem.

W pobliżu Filipa Achta stał mały pan Storm ze swoimi Spi
czastymi uszami.

Obok niego, ów niesympatyczny pasażer który siedział w rogu 
przedziału podczas przejazdu duńskim trajektem, tłomacząc pasaże
rom że czeka ich niezadługo druga kontrola celna. Fałszywy celnik 
też znajdował się między nimi! A  pozatem wielu pasażerów z prze
działu, w którym powrarał z Kopenhagi, pan Kuic. —  Panie komi
sarzu —  rzekł odwracając się ku niemu. —  Tan miał rację, świat 
jest mały! Bardzo żałuję że tych panów musiałem akurat tutaj spot
kać. W  lesie naprzykład, można o wiele więcej ze siebie wydobyć.

—  Ależ drogi przyjacielu —  odezwał się mały pan Storm. —  Jak 
pan się o nas wyraża!
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